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„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 

Prenumerata wynosi: 

i w na cały rok | na kwartał |na 1 miesi 
Pocztą w państwie AUStAOKIGDN RSET Es | „ata SCI | 24 e 6 złr. | 2 złr. 50 4 i 
5 n Niemieckie ©: WAN 20 ERE 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
||» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . . . 32 złr. | 8 złr. 3 złr. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy ` 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. i y 


Kraków, 25 Marca — Środa. 


Prenumeratę przyj muja: 
Administracya „CZASU* w Krakowie i urzędy prepne. Miejscowa prenumeratę księg 


arnis 
S. A. orr aowaiezo, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- ` 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym; 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) o 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenameratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stem, tylko pa pp. H. Gold-= 

schmidt & C., w Frankfurcie n: M. G. L. Daube & Ć. Re. 

W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Do niepewności tej przyczynia się i ta okoliczność, | Dla lekkiego zasłabnięcia cesarza niemieckiego, 
że niektóre frakcye prawicy, jak n. p. klub Lie-|nie mógł się spełnić cały program powinszowań. 
chtensteina, zaznaczają niewzruszoną solidarność | Cesarz przyjmował tylko ezłonków rodziny cesar- 
z większością w kwestyach politycznych, nie uwa- skiej, obecnych w Berlinie obcych i niemieckich 
żają jednak za stosowne krępować się tą solidar- książęt, a między ostatnim* i ks. Bismarka. Prze 


Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go Kwietnia 1885 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem: nością tam, gdzie chodsi o ekonomiczne interesa proszono zaš, że ich Cesarz przyjąć nie może, — 
na cały rok 24 złr. państwa. Skrupulatnie liczy prawica i lewica swo- |cz'onków Rady związkowej, prezesów obu ciał dnawczym. 
tia pół roku na kwartał na 1 miesiąc |je głosy, odtrącając wzajemnie tych, którzy z ja- | prawodawczych, posłów zagranicznych i całą gene- 
zł. 12 zł. 6 złr. 2-50 kichkolwiek względów w głosowanm udziału nie ralicyę. f 


Bez względn na słabość eesarza, odbyła się je- 
dnak w zamku wielka sirće, na którą 900 za- 
proszono osób. 3 

Miasto było za dnia obwieszone chorągwiami, 
wieczorem zaś rzęsiście illuminowane. 

Germania ogłasza następujące słowa Leona XIII, 
powiedziane niedawno do niewymienionej osoby 
z4 wyższej szlechty niemieckiej: 

„Boli mnie to bardzo, że katolikom niemieckim, 
których kocham z całego serca, nie mógłem dotąd 
przywrócić pokoju religijnego. Każdej chwili byłem 
gotów czcigodnema Cesarzowi waszemu podać rę- 
kę do zgody, w przekonaniu, iż byłaby to wspólna | cierpliwie i 
poprawkami, które nie są merytorycznej natury, radość, żebyśmy eel ten osiągnąć mogli. Co tylko 
lecz zmierzają tylko do jaśniejszego i wszelką | uczynić można było, czyniłem, ale w pewnych 
wątpliwą interpretacyę wykluczającego sformuło- | punktach nie wolno mi ustąpić. Czyliż żądanie, 
wania szczególnie $ 7 ugody. Podkomitet za-|aby biskupi sami kler swój wychowywali, można 
akceptował pomienione poprawki, a przeto klub poczytać za niesprawiedliwe i nieuzasadnione ? 
głosować będzie za przejściem do dyskusyi szcze- |Inne kwestye mogą stać się przedmiotem dyskusyi 
gółowej. Również i klub czeski powziął u.hwałę|i rokowań, w celu doprowadzenia do wzajemnego 
obowiązującą cały klab do głosowania za przedło | porozumienia się, ale w tym punkcie Kościół żadnego 
żeniem; zdaje się, że i Młodoczesi nie uchylą się ustępstwa zrobić nie może. Czemuż to państwo 
od głosowania. Klub Hvhenwarta miał powziąć przeszkadza installacyi i qziałaniu duszpasterzy ? 
ostateczną uchwałę wczoraj wieczór po wysłucha- | Mają oni tylko religijne dybro swych owieczek na 
niu wyjaśnień, jakie złożył rząd na wczorajszem | celu. Chęć szkodzenia państwu jest im zupełnie 
posiedzeniu Izby. O naradach Koła polskiego nad |obcą. Do rozpoczęcia walki z Kościołem nie było 
tym przedmiotem, podaje relacyę poniżej zamie- | żadnego usprawiedliwionego politycznego powodu. 
szczona korespendencya wiedeńska. Katolicy okazywali się zawsze wiernymi podda- 

Poniżej zamieszczamy także w krótkiem streszcze- | nymi. Dowiedli oni tego w świetny sposób jeszcze 
nia przebieg wczorajszej dyskusyi nad ugodą z ko |w ostatniej wojnie. Czyż nie jest to wyrażuem na- 
leją północną, jaka się toczyła w Izbie deputowa- | rażeniem się na utratę ich sympatyi, jeźli im się 
nych. Wezoraj obradowała także Izba panów i za-|z taką zaciętością odmawia ich praw kościelnych? 
łatwiła kilka spraw podrzędnego znaczenia. Dziś | Ale nie oddawajmy się rozpaczy ; miejmy owszem 
przystąpi ta Izba do obrad nad przedłożeniem kon- | ufność w Bogu, że się nareszcie zlituje nad kato- 
grualnem. likami niemieckimi i wróci im pokój i wolność.“ 
"W węgierskiej Izbie magnatów rozpoczęła się| Spór między Komitetem centralnym do zbierania 
wczoraj jeneralna dyskusya nad reformą tejże Izby. | składek na uczczenie ks. Bismarka, a komitetami 
Sala i galerye były szczelnie zapełnione. Referent | Badenii i Wirtembergii trwa ciągle. Burmistrzowie 
baron Rudnyanszky odczytał sprawozdanie komi- | miast Karlsruhe, Darmstadt i Stattgard, przyjechah 
syi „trzech“, poczem hr. Dessewffy wniósł ode-|do Berlina, aby zaprotestować przeciw zmianie 
słanie przedłożenia napowrót do Izby deputowa: | projektu, jaki przy zaczęciu zbierania składek ogło- 
nych; hr. Andrassy przemawiał za przejściem do |szono. Komitet centralny, pod przewodnictwem ks. 
dyskusyi szczegółowej, a popierał go w dłuższem | Raciborskiego zostający, pragnie kupić ks. Bismar- 
przemówieniu także prezes gabinetu Tisza. Wcze-|kowi dawne dobra rodfirne Schoechansen, które 
raj zapisało się 10 mowców za, a 10 przeciw|już od 50 lat wyszły z rąk Bismarków. Podobno 
przedłożeniu. zawarto już w tej mierze punktacyę, od której 

Obrady nad tym przedmiotem w pełnej Izbie | cofnąć się nie można. Celem uspokojenia zakłada- 
poprzedziła odbyta w niedzielę u hr. Feliksa Zi- | jących protestacye, zamierza teraz Komitet cen- 
chego konferencya opozycyjnych magnatów, na tralny zaproponować, aby z ogólnej samy 1' mi 
której uchwalono nie przyjąć przedłożonego pro- |licna marek, jaką zebrano, użyć milion na kupno 
jektu za podstawę do dyskusyi szczegółowej. — | dóbr Schoenhansea, a z pół miliona potworzyć 
W razie gdyby opozycya pozostała w mniejszości, fuadacye imienia ks. Bismarka. 
upoważniono hr. Banffego do wniesienia następu- 
jących poprawek w dyskusyi szczegółowej: 1) cen 
sus ma być zniżone do 2000 złr. 2) Izba będzie 
miała prawo wybrać nietylko raz na zawsze 50 
która niewątpliwie dotyczy najżywotuiejszych in |członków, lecz ta kurya wybranych członków ma 
teresów ludności, a względuie i państwa. Ani część być zawsze w komplecie utrzymaną przez wybory 
posłów, przemawizjąca za upaństwowieniem, ani uzupełniające. 3) Izba magnatów w swym obe- 
druga część broniąca projektu ugody, prawie do|enym składzie ma pozosiać aż do r. 1887, tj. do 
estatniej chwili, nie może być pewną zwycięztwa. | końca obecnego peryodu prawodawczego. 


wezmą, a o ile stan rzeczy z dotychczasowych 
relacyj wyrozumieć można, wolno, w każdym ra- 
zie z pewną nieśmiał.ścią przypuścić, iż przejście 
do dyskusyi szczegółowej zostanie przyjęte choć- 
by tylko drobną większością głosów. 

D» przypuszczenia tego uprawnia nas stanowi- 
sko zajęte przez klab Coroniniego, w którego rę- 
ku spoczywa niewątpliwie rozstrzygnięcie tej kwe- 
styi. Klub ten wysłał w niedzielę swoich repre- 
zentantów (Coroniniego, Schwegla i Dabskiego), 
na posiedzenie podkomitetu kolejowego, na któ- 
rem był także obechym minister Pino. Obradowa- 
no mianowicie nad proponowanym i przez ten klab 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
-.. ma cały rok 56 marek. é 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 
BF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "gpg 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w „Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło* 


Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 


IMĘ” Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Adaministracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su- 
kiennicach pod 1. 2:8 w handlu ga- 
lanteryjnym p. M. Herza, handel 
Z. Skalskiego w Sukiennicach pod 
I 27, sprzedaż gazet Kuklinskie- 
go w hali Sukiennic I. 6, księgar- 
mia §. A. Krzyżanowskiego w ryn- 
ku głównym, handel Hessa w ryn- 
ku głównym, handel Bajera przy 
ulicy Grodzkiej. 

MĘ We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w główne 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. "ZE 


ME Do dzisiejszego numeru. dołącza się 
przypomnienie szanownym. pp. Prenu- 
meratorom wczesnego odnowienia pre- 
numeraty. 


kroków. 


Przeglad Polityczny. 


Kraków 24 marca 


Interes publiczny na polu wewnętrznej polityki 
skupia się w obecnej chwili ogoło kwestyi kole 
północnej. W Izbie deputowanych nie wyczekiwa 
no już aawno z bardziej naprężoną ciekawością 
rezultatu głosowania, jak właście w tej sprawie, 


W senacie hiszpańskim wystąpił minister spraw 
zagranicznych z enuncyacyą zmierzającą wyrażaie 
do spowodowania mocarstw — aby w obradach 
nad wolną żeglugą na kanale sueskim nie po- 
mijały Hiszpanii. — „Chociaż, mówił on — Hi- 
szpania ma dużo i ważnych interesów w kanale 
sueskim nie wezwano jej dotąd do udziału w na- 


— Bodaj cię zabito! — krzyknął na Zagłobę—| Nikt mu nie odpowiedzał — więc po niejakim 
twój to pomysł, jazda do tego zdrajcy. Bogdaj | czasie znów mówić zaczął. 
was obu pomsta dosięgła! — Nie chce się w to wierzyć, abyśmy mieli być 
— Opamiętaj się Stauisławie! — rzekł Surowo |ną gardle skazani. Żeby za każde słowo w pręd- 
Jan. — Tego, co się stało, nikt nie mógł przewi: | kości i po pijanemu wymówione szyję ucinać — 
dzieć.... Cierp! bo nie ty jeden cierpisz... a to|tedyby ani jeden szlachcie w tej rzeczy pospolitej 
wiedz, że nasze miejsce tu, a nie gdzieindziej.... z głową nie chodził. A neminem captivabimus ? 
Boże miłosierny! zmiłuj się nie nad nami, ale nad czy to farda? 
tą ojczyzną nieszczęsną! LV. : — Masz waść przykład na sobie i na nas! — 
Stanisław nie nie MINĄ WAM jeno dłonie ła: | rzekł Stanisław Skrzetuski. 
ma, aż w stawach trzeszczało. — Bo to się stało z prędkości, ale wierzę w to 
Umilkli. Jeno pan Michał gwizdał po desperacku mocno, że się kaldżę steflektajo 'My obey kidas 
przez zęby i zdawał się być obojętny va wszyst- żadnym sposobem pod jego jurysdykcyą nie podcho- 
ko, eo się koło niego działo, choć w gruncie rze- dzimy. Musi na opinię zważać i od gwałtów nie może 
czy cierpiał podwójnie, bo naprzód nad nieszczę- poczynać, aby sobie szlachty nie narażać. Jako 
ściem ojczyzny, a powtóre, iż hetmanowi posłu: żywo! wieka na kupa, aby wszystkim głowy 
szeństwo złamał. Dla tego żołnierza do szpiku postrącać. Nad oficyjerami ma prawo — temu nie 
kości była to okropna rzecz. Wolałby zginąć ty- mogę negować, ale tak myślę, że się na wojsko 
sląc Tay. < Bia „, [będzie oglądał, które pewnie o swoich nie omieszka 
— Nie gwiżdż, panie Michale! — rzekł do nie. się FRE —A fisie twoja chorągiew panie 
go Zagłoba. Aes Michale? 
— Wszystko mi jedno! i | — W Upicie! 
„— Jakże to? Żaden z was nie pomyśli, Czy| — Powiedz mi jeno, jest-żeś pewny, że twoi 
niema jakowego środka ratunku? A przecie warto ludzie wierni przy tóbić atant © ; 
nad tem dowcip wysilić! Zali mamy gnić w tej - Skąd mam wiedzieć? Miłują mnie dosyć, ale 
piwnicy, gdy każda ręka ojczyznie potrzebna ? gdy widzą, że hetman nademną s 
jeden cnotliwy musi za dziesięciu zdrajców WY Zagłoba zamyślił się na chwilę. 


starczyć !? i ; E 5 
— Ojciec ma słuszność! — rzekł Jan Skrze | ~ Dajże mnie do nich ordynans, aby mnie we 
wszystkiem słuchali, jako ciebie samego — jeżli 


tuski. $ 
Ae E A PR i „|się wśród nich ukażę. > 
y Jeden nie ogłupiałeś od boleści. Jak su — Waćpanu się zdaje, żeś jaż wolny! 


ponujesz? eo ten zdrajca myśli z nami uczynić ? ę 7 KR, 
Na gardle nas przecie nie ukarze? x Nie wadzi nie. Bywało się w gorszych opa- 
Pan Wołodyjowski wybuchnął nagle desperackim |'2%b i Bóg ratował. Daj ordynans dla mnie i dla 
* ohen obydwóch panów Skrzetuskich. Kto pierwszy się 
— A to dlaczego? ciekawym!... Zali nie przy| PYPKnie, ten zaraz do chorągwi ruszy i innym 
nim inkwizycya? zali nie przy nim miecz? Chyba |J% 22 ratunek przyprowadzi. 
— (o waść bredzisz! szkoda czasu na gadanie, 


nie znacie Radziwiłła? 
— Co tam prawisz ? jakież to mu prawo przy- | kto tu się wymknie! Na czem zresztą dam rozkaz? 
sługuje ? Masz waść papier, inkaust, pióra? — Waść głowę 

— Nademną — hetmańskie, a nad wami — | tracisz. j 
— Desperacya! — rzekł Zagłoba. — Dajże mnie 


gwałt! 
— Za który musiałby odpowiadać... choć swój pierścień, (© ' 
— Przed kim? przed królem szwedzkim ? —- Masz wacpan i daj mnie spokój! — rzekł 
pan Michał. 


— A to pięknie mnie pocieszasz! niema co 
mówić. ; Pan Zagłoba wziął pierścień, wsadził go na mały 
— Ja też nie myślę waści pocieszać. palee — i począł chodzić w zamyśleniu. "Tymcza- 
Umilkli — i przez jakiś czas słychać było tylko | sem dymny kaganek zagasł i ogarnęła ich ciemność 
miarowe kroki piechurów szkockich za drzwiami zupełna — tylko przez kraty wysokiego okna wi- 
iwnicy. 
i — Niema co! — rzekł Zagłobą — tu trzeba 
fortelu zażyć, 


POTOP 


(46) POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza, 
O E 
Tom drugi. 


-ee 


ROZDZIAŁ I. 


Pan Zagłoba mocno już miał w głowie, gdy po 
trzykroć rzucił strasznemu hetmanowi w oczy sło- 
Wo: „zdrajca“. Owoż w godzinę później, gdy wino 
wyparowało mu z łysiny i gdy znalazł się wraz 
z oboma Skrzetuskimi i panem Michałem w kiej- 
dańskiem zamkowem podziemiu, poznał po nie- 
wczasie, na jaki bazard wystawił szyję własną i 
towarzyszów, i zafrasował s ę wielce. 

— A co teraz będzie? -— pytał, poglądając 
osowiałym wzrokiem na małego rycerza, w któ 
rym szczególniejszą w ciężkich razach pokładał 
ufaość. 

— Niech djabli porwą życie! wszystko mi je 
dno! — odpowiedział Wołodyjowski. 

— Dożyjemy takich czasów i takiej hańby, ja 
kiej świat i ta Korona dotąd nie widziała ! — rzeki 
Jan Skrzetuski. 

— Żebyśmy aby dożyli — odpowiedział Zagło- 
ba — moglibyśmy dobrym przykładem enotę w in 
nych restaurować... ale czy dożyjemy? to grunt... 

= Straszna rzecz, wiarę przechodząca ! — mó- 
wił Stanisław Skrzetuski. — Gdzie się coś podo- 
bnego działo? Ratujcie mnie, mości panowie, bo 
czuję, że mi się w głowie mięsza... Dwie wojny, 
trzecia kozacka... a do tego zdrada, jak zaraza: 
Radziejowski, Opaliński, Grudziński, Radziwiłł! 
Nie może być inaczej! koniec świata nastaje i 
dzień sądu! Niechże się ziemia rozstąpi pod na- 
szemi nogami. Jąk mi Bóg miły, zmysły tracę! 

I założywszy ręce na tył głowy, począł chodzić 
wzdłuż i wszerz piwnicy, jako dziki zwierz po 
klatce. a 

— Zacznijmy pacierze, czy co? — rzekł wre- 
szcie. — Boże miłosierny, ratuj! 

— Uspokój się wacpan! — rzekł Zagłoba — 
tu nie czas desperować ! 

Pan Stanisław le zęby ścisnął, wściekłość 
g0 porwała, ZZO SP 


prześliznąć. 


wejście. — 


niebie. Oczy Zagłoby nie schodziły z tej kraty. 
— Gdyby nieboszczyk Podbipięta żył i był z na-|go takiemu 


Niemcy obiecywały dawniej wziąć inicyatywę 
w. starauiu, aby pery A b wide a w tej|w parlamencie niemieckim poseł Richter na- 
sprawie wezwaną została, Włochy okazywały przy- Alf PA Wieza? aaa 
chylność dla tego zamiaru. — Jeśli Hiszpania do zwał dynastyczną, co tak wielce rozdrażniło 
wzięcia udziału wezwaną zostanie, reprezentant , ) ABRĘ i > 
jej działać będzie w duchu ze wszech miar poje- | dobnie nad nią rozwija się polityka interesu, 


Jednocześnie prawie z uderzeniem Grahama na 
wyżyny Haszynu, rozpoczęli Włosi marsz z Massą- 
wy do Keren. Chociaż więc Anglicy zaofiarowanej í : š š 
im przez Włochy pomocy wojennej nie przyjęli, | ry swojego nie zrzucił króla, ale wprost go za- 
rozpoczyna się jednak jakiś rodzaj „równoległej | wsze drażniły i drażnią, krzyżując jego plany. 
akeyi,“ którą zapowiedział już dawniej Mancini, Podniesionym też głosem oświadczył on w par- 
bez jasnego określenia, co ona właściwie ma zna- i : r 
czyć. Zdaje się, że korzystając z wojny Anglików 
przeciw Sudanowi, Włosi będą się starać na dro- |ZA s 
gach, na których Anglicy nie operują, zabrać tyle | lijnemi. 
ziemi egipskiej, ile będą mogli, aby przez to „po- 
zwolić rozwinąć się wypadkom,* na co znów nie- 
dawno zalecał Mancini Izbie deputowanych czekać 


W proklamacyi Mahdiego, rozrzuconej w Arabii, í zd seżź : , 
która tam niemałe zrobiła wrażenie, niepokojące | wczorajszego przeciwnika, który się poddał. Ę 
w wysokim stopniu kcła rządowe w Konstauty-| To też wątpić można, aby dziś Anglia zna- 
nopola, znajduje się następujący ustęp: 

„Przed Bogiem i Prorokiem oświadczam uro |ty]ko uczciwego meklera dla sprawy afgań- 
czyście, że nie chwyciłem za oręż w zamiarze 
wytworzenia ziemskiej potęgi, zgromadzenia skar- 
bów i zamieszkiwania w wspaniałych pałacach, : s j 
ale żeby wieraym przynieść pociechę, pomoc i|pnia dyplomatycznie zwiazany, a aby zrozu- 
wyswobodzić ich z niewoli niewiernych i przy-|mieć, w jaki sposób, trzeba sięgnąć do epo- 
wrócić dawne świetne znaczenie Mahometan. Po- | kj zjazdu skierniewickiego, którego szczegóły 
stanowiłem więc ponieść miecz swój z Chartumu 
do Dongoli, Kairu i Aleksandryi, aby tam oddać 
panowanie w ręce Mahometan. Z Egiptu udam się 
do kraju Proroka, aby wypędzić ztamtąd Tar 


ków, którzy lepiej od niewiernych nie rządzą, i| niedawno potwierdziła wysoko położona osoba, 
aby kraj ten z dwoma miastami. świętemi oddać ; u 
synom Ismxela. Liczeie więc na to, synowie Isma- 
ela, że się niezadługo wśród Was pojawię.* 


Węzeł poł: żenia politycznego polega teraz|się do 
głównie na usiłowaniach rządu angielskiego |runkami: że Niemcy zapewnią jej najzu- 
pozyskania pomocy Niemiec, aby Rosya się pełniejszą pomoc w poskromieniu zamachów. 
wstrzymała od ostatecznych w Afganistanie anarchistycznych i nihilistycznych i że gabi- 


Ten jest najwidoczniej cel podróży księcia |ważnienie co do rozwinięcia swej działalności 
Walii i innych książąt angielskich do, Ber- w Azyi. Warunki te zostały przyjęte, a zt 
lina. Królowa Wiktorya i gabinet Gladstona|gubinet berliński musi z wielką ostrożnością 
polecili następey tronu angielskiego, aby wszel- | występować w zawikłaniach afgańskich. Mię- 
kich możliwych użył środków dla poruszenia dzy Rosyą a Niemcami i Austryą stanęła 0- 
w tej mierze wpływów rodzinnych. Cesarz |kreślona umowa, która straciłaby swoją moe, 
Wilhelm jak zwykle w takich wypadkach pi- gdyby gabinet berliński chciał, wbrew życze- 
sał już kilkakiotnie do krewnego swojego, ce- |niom gabinetu petersburskiego, wmięszać się cję 
sarza Aleksandra III, zaklinając go, aby doło-|w zawikłania, powstałe między Londynem a 
żył wszelkich usiłowań dla utrzymania pokoju Petersburgiem w skutku ich azyatyckiej po- 
Świata. Mówią nawet, ale jest to tylko po-|lityki. 
głoska, za którą bynajmniej nie ręczymy, że 
w razie danym, jeżeli położenie na to pozwoli, | wojsk rosyjskich był już w drodze do He- 
ks. Walii uda się do Petersburga. Powtarza- |ratu, kiedy Anglicy zadzwonili na alarm. 
my, jest to dotąd tylko pogłoską, ale znamio-|Teraz gabinet petersburski odpowiada na to, 
radach komisyi mającej się zebrać w Paryżu. — |nującą nowy obrót rzeczy. 


mi, — mruknął stary, — byłby wyszarpnął kratę | ojczyzna wyświadczyła, że ją jako Judasz za- 
i w godzinę obaczylibyśmy się za Kiejdanami. 

— A podsądzisz mnie do okna! — rzekł nagle 
Jan Skrzetuski. 

Zagłoba z panem Stanisławem ustawili się pod 
ścianą, po chwili Jan stał na ich ramionach. 

— Trzeszczy! jak mi Bóg miły trzeszczy! — 
zawołał Zagłoba. 

— Co ojciec mówisz! — odpowiedział Jan — 
Jeszczem nie zaczął ciągnąć. 

— Wleżcie we dwóch z bratankiem, już was 
tam jakoś udźwignę... Nieraz żałowałem pana Mi- 
chała, że taki misterny, a teraz żałuję, że jeszcze 
nie misterniejszy, — bo mógłby się jako serpens 


Lecz Jan zeskoczył z ramion. 

— Szkoci stoją z tamtej strony! — rzekł! 

— Bodaj się w słupy soli zmienili, jako żona 
Lotowa. Ciemno tu, choć w pysk daj. Niedługo 
świtać pocznie. Myślę, że nam jakoweś alimenta 
przyniosą, bo tego i lutrzy nie czynią, żeby jeńców 
mieli głodem morzyć. — Może też Bóg zeszle na 
hetmana upamiętanie. W nocy nieraz sumienie się 
w człeku budzi i djabli grzeszników inkomodują 
Żali to może być, aby do tej piwnicy jedno było 


cięży i żadnego fortelu wymyślić nie mogę—jatro 
Bóg dow:ipowi pomoże, a teraz pocznijmy pacie- 
rze mości panowie — i polećmy się Najświętszej 
Pannie w tem heretyckiem więzienia. 

Jakoż po chwili poczęli odmawiać pacierze i 
litanię do Matki Boskiej, poczem obaj Skrzetuscy 
i Wołodyjowski umilkli, — mając pełne piersi nie- 
szczęścia, — Zagłoba za$ pomrukiwał zcicha. 

— Nie może inaczej być — mruczał — tylko 
jutro pewnie powiedzą nam: ant, aut! — bądźcie 
z Radziwiłłem, a przebaczę wam wszystko, jeszcze 
uagrodzę! Tak? Dobrze! Będę z Radziwiiłem, 
jeno zobaczymy, kto kogo oszuka. To do więzienia 
szlaebtę pakujecie, na wiek i na zasługi nie macie 
względu? — dobrze! Komu szkoda, temu płacz! 
Głupi będzie pod spodem, a mądry na wierzchu. 
Przyrzeknę, co chcecie, ale tego, czego wam do- 
trzymam, na załatanie butów mie starczy. Jeśli wy 
ojczyznie wiary mie dotrzymujecie, to enotliwy 
ten, kto wam nie dotrzyma. Ale to pewna, że 
przychodzi ostatnia zguba na rzeczpospolitą, skoro 
najprzedniejsi jej dygnitarze z nieprzyjacielem 
się łączą... Tego w świecie jeszcze nie bywało — 
dać było parę gwiazd migotących na pogodnem |i pewnie , że mentem można stracić, Zali jest 
w piekle dosyć mąk za takowych zdrajców. Cze- 


nerwy kanclerza, ale obok niej, a prawdopo- 


której przedstawicielem i kierownikiem jest 
ks. Bismark. Podróże książąt domów panują- 
cych i wpływy rodzinne nietylko nie odpo- 
wiadają zasadom i widokom tego Kromwela, któ- 


lamencie, że polityka niemiecka kieruje się 
zasadami narodowemi, a nie względami fami- 


SE 


Otóż ks. Bismark zmusił Anglię do mi Ę 
tulacyi, skłonił ja do ugody z Niemcami 
w sprawie kolonialnej — ale na teraz dalej 
iść nie chce, ani w zaczepce, ani w obronie 


A, 


z zaufaniem do ministerstwa. 


lazła w Niemcach sprzymierzeńca, a choćby 


skiej. 
Zresztą ks. Bismark jest do pewnego sto- 


polityczne teraz dopiero wyraźniej na jaw 
wyszły. 
W Skierniewicach, jak wiadomo i jak to 


nie wprawdzie nie spisano, ale dziś jaż wia- 
domem jest, jakie wzięto wzajemnie zobowią- ; 
zania. Austrya, a względnie do Austryi ks. 

Bismark chciał utrzymania na półwyspie 
Bałkańskim status quo. Rosya zobowiązała 
nienaruszania go pod dwoma wa- 


net petersburski otrzyma bezwarunkowe upo- 


UEA 
Trzy, 
a. 


Zresztą wiadomem dziś jest, że oddział 
że oddział ten nie byłby postąpił w kierun- 


przedał,i to właśnie w czasie największych klęsk, 
w czasie trzech wojen?.. Słaszny, słaszny gniew 
Twój Boże, daj jeno karę najprędzej. Niechżo tak 
będzie! amen! Byle sę ztąd jak najprędzej na 
wolność wydostać — narobię ja ci partyzantów, 
mości hetmanie! Poznasz, jako to frukta zdrady 
smakują. Będziesz ty mnie jeszcze za przyjaciela 
uważał, ale jeśli lepszych przyjaciół nie znajdziesz, 
to nie poluj nigdy na niedźwiedzia, chyba ci skó- 
ra nie miła... 

Tak to rozprawiał ze subą pan Zagłoba, tym- 
czasem upłynęła jedna i draga godzina, a w koń- 
cu poczęło świtać. Szare blaski wpadające przez 
kratę rozpraszały zwolna ciemność panującą w pi- 
wnicy i wydobyły z niej posępue postacie rycer- 
skie, siedżące pod ścianami. Wołodyjowski i dwaj 
Skrzetascy drzemali ze znużenia, ale gdy rozwi- 
dnił» sę lepiej, z podworca zamkowego doleciały” 
odgłosy kroków żołnierskich, chrzęst broni, tentent 
kopyt i dźwięki trąb przy bramie. Rycerze zer- 
wali się na rowne nogi. 

— Poczyna nam się dzień niezbyt pomyślnie! — 
rzekł Jan. 

— Daj Boże, żeby się skończył pomyślaiej — 
odpowiedział Zagłoba. Wiecie, wacpanowie, com 
w nocy obmyślił? Oto pewnie poczęstują nas da- 
rowaniem żywota, jeśli służbę u Radziwiłła przy- 
jąć i jeszcze w zdradzie pomagać zechcemy; my 
zaś powinniśmy się na to zgodzić, aby z wolno- 
ści skorzystać 1 za ojczyzną stanąć. 

— Niechże mnie Bóg broni, abym miał zdradę 
podpisywać — odparł Jan — bo choćbym potem 
zdrajcy odstąpił, jażby moje nazwiszo na hańbę 
moim dzieciom między zdrajcami pozostało. Nie 
uczynię ja tego, wolę umrzeć. 

— Ami ją — rzekł Stanisław. 

— A ja z góry was uprzedzam, że uczynię. Na 
fortel, fortel, a potem będzie co Bóg da. Nikt nie 
pomyśli, żem to z dobrej woli, albo szczerze uczy- 
nił Niech tego smoka Radziwiłła djabli wezmą. 
Zobaczymy jeszcze, czyje będzie na wierzchu. — 

Dalszą rozmowę przerwały krzyki dochodzące 
z podwórza. Słychać w nich było złowrogie ak- 
centa gaiewu i wzburzenia. Jednocześnie rozle- 
gały się pojedyńcze głosy komendy i echa kro- 
ków całych tłumów — i ciężki hurkot, jakoby 
przetaczanych dział. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Po dniu obejrzem. Głowa mi jakoś 


Radziwiłłowi brakło? Małoż mu ta 
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zbrodnią było jedynie, że nie dał się mięszać gu- 
bernatorowi wileńskiemu do administracyi religij- 
nej i nie dał sobie narzucać systemu postępowania 
wobec niektórych księży swej dyecezyi. Guberna- 
tor p. Kochanow chciał biskupowi dyktować , jak 
ma działać. Daremnie biskup odwoływał się do 
rządu w Petersburga — odpowiedziano mu żąda- 
niem dobrowolnego wygnania pod formą podróży 
zagranicę. Biskup oświadczył stanowczo, że nie 
opuści dyecezyi chyba do tego siłą zmuszony — 
wtedy powołano go do Petersburga, gdzie po 
prostu oświadczono mu, że jest zawieszony w swych 
funkcyach biskupich, że ma być wywieziony do 
Jarosławia, gdzie też faktycznie dziś jest inter- 
nowany biskup Hryniewiecki. Podobne postępowa- 
nie wobec biskupa najbardziej spokojnego tem 
większe wywołało wrażenie, że nastąpiło niemal 
równocześnie z ogłoszeniem ukazu o nabywaniu 
ziemi i że zdaje się wchodzić w program nowych 
prześladowań. I jakąż to wybrano chwilę powrotu 
do tak srogiej polityki? 

Minęły niepowrotnie czasy, kiedy powstania 
zbrojne wywoływały represalia. 

Od wielu lat nie było w Polsce śladu niepoko- 
jów i wzburzenia. Kraj jest spokojny. Poczucie 
starej narodowości tkwić może w sercach, nie ob- 
jawia się na zewnątrz żadoym aktem prowokują- 
cym i drażniącym, a nadewszystko żadną konspi- 
racyą. Gdy Cesarz Aleksander III ostatniej jesieni 
zjechał do Warszawy, na to spotkanie w Skierniewi- 
each, które wywołało nieco rozgłosu w Europie, 
przyjęty zał sympatycznie przez ludność , a czuł 
się tu bezpieczniejszym, niź w Petersburgu. 

Jeśli chcianoby istotnie uspokoić umysły, naj- 
gorszym do tego środkiem jest powracać do uci- 
sków, prześladowań i represyi. Opowiadają, że 
niedawno temu, już po ostatnich tak surowych 
postanowieniach rządu, pewien gubernator jednej 
z wielkich prowincyj cesarstwa znajdował się przy 
stole z Polakami, a nawet z kilku Polkami — 
zwracając się do jednej z nich, powiedział jej: że 
cokolwiekby robiono, Polacy będą zawsze Pola- 
kami, i że trzeba ich jako takich traktować. Do- 
wcipna i odważna dama, do której tę mowę zwra- 
cał gubernator, odrzekła: „jakżeżby tak nie miało 
być? gdybyśmy mogli zapomnieć, że jesteśmy 
Polakami, wybyście nam to przypominali; wy to 
waszem postępowaniem zmuszacie nas być i po- 
zostać patryotami. * 

Jest to odwieczna konsekwencya polityki, prze- 
chodzącej miarę i sprowadzającej wręcz przeci- 
wne skutki założonemu celowi, ale jest tu coś 
więcej. Niezmierny ucisk wobec Polaków nigdy 
dobrych dla Rosyi nie miał następstw. Gdy osta- 
tnie powstanie 1863 zostało pokonane — Ruosya, 
mniemając, że raz na zawsze skończy z Polakami, 
rozwinęła szeroko w Polsce system konfiskat i 
wywłaszczeń, który był prawdziwym socyalizmem; 
odwoływała się do namiętności, wprowadzała do 
administracyi młodych rewolacyonistów, żądnych 
zastosowania swych utopij w krajach polskich. 
A to właśnie przyczyniło się przeważnie do roz- 
woju nihilizmu i zrekrutowania nihilistów i tak, 
że niechcący rząd rosyjski wyostrzył broń, która 
się przeciwko niemu miała obrócić niebawem. 
Wielka to nauka dla rządów, że zawsze znajdą 
one więcej bezpieczeństwa i pewniejszych rękoj- 
mi w systemie polityki uczciwej i umiarkowanej. 
Ch. de Mazade. 
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ku Heratu, gdyby emir Kabulu, posłuszny 

rozkazom swojego pana i władey, wice-króla 

= Imdyj, nie był zajął Pendżeh, które nie znaj- 
= duje się na terytoryum afgańskiem. 

Ważniejszą jednak w tej chwili jest pra- 

wda, którą już kilkakrotnie podnosiliśmy, że 

Rosya nie chce przyspieszać upadku gabi- 

netu Gladstona, i że cheć uniknąć wszelkiego 

przedwczesnego starcia z Anglia w Azji 
środkowej. Ale niewątpliwie sprawa afgańska 
stopniowo stawać się będzie coraz groźniejszą, 

i jeżeli kiedy, to tu powiedzieć można, że co 

się odwlecze, to nie uciecze; będzie ona na- 

dal, jakby zatruta w łonie Anglii indyjska 
= strzała i prawdopodobnie zakończy się star- 
~ ciem między dwoma wielkiemi potęgami. 

E, Obrót, jaki wzięły stosunki niemiecko-an- 
gielskie, nasuwa wciąż jeszcze pytanie: co 
się stanie teraz z świeżo nawiązaną zgodą 
niemiecko-francuską. Ks. Bismark miał dać 
posłowi Rzeczypospolitej, a ks. Hehenlohe p. 
Ferremu najzupełniej w tej mierze zadawala- 

_ jące, a raczej uspokajające zapewnienia. Kan- 

_ €lerz oświadczył stanowczo, że i teraz równie 
ceni dobre z Francyą porozumienie — jak 
w chwili, w której miał powody uskarżania 
się na Anglię. Widocznie zatem partya je- 
szeze nie rozegrana. 

Ostatnie zresztą wypadki wywołały takie 
wrażenie, że ostatecznie Anglia zanadto się 
~  upokorzyła, bo zanadto zdradziła swoje oba- 
= wy i przerażenie, a tem samem straciła 
= wiele na swej wartości bezwzględnej, nawet 
jako ewentualny sprzymierzeniec; ztąd na 
teraz porozumienie niemiecko-angielskie nie 
osłabiło porozumienia niemiecko-francuskiego. 
Ale wypadki zeszłych dni w jaskrawem znów 
świetle wykazały wyższość ks. Bismarka nad 
tymi wszystkimi, którzy ośmielają stawić 
mu czoło. Bez wystrzału otrzymał od Anglii 

= ustępstwa, które dawniej, i gdyby W. Bry- 
= tania innych miała na czele spraw publicz- 
= nych mężów stanu, trzebaby zdobywać ko- 
= sztem wielkich ofiar. I dlatego niezbitą po- 


Kołomyja. 


Wiedeń 22 marca. 
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która trwała przeszło dwie godziny. Koło posta 
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posiedzeniu, 


ga, a dla Galicyi najważniejsza sprawa, to jest re- 
gulacya rzek. Wczoraj wieczór komisya regulacyj 
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mn przeciążenia parlamentarną pracą. Z wielu 


madziła się w komplecie, t. j. komisya cłowa. Io- 
dusttyjne prowincye niemieckie pragną, żeby no- 
wela, którą rząd przedłożył, przyszła jak najry- 


prezentantów tych krajów w komisyi, dążą raczej 
do podwyższenia niż do obniżenia poszczególnych 
pozycyi cłowych. Rozprawy zaś nad nowelą cło- 
wą idą dotychczas tak powolnym trybem, że mo- 
że nawet komisya niebędzie w stanie ukończyć 
przed świętami swej pracy. 

Po rozprawach budżetowych pozostało powsze- 
chne a ogromne znażenie, i to nietylko fizyczne 
z powodu, iż posiedzenia trwały od rana, z kró- 
tką przerwą, aż do północy prawie, ale także mo- 
ralne z powodu, iż cała ta trzytygodniowa gada- 
nina tak była ezczą i bezowocną, iż niepodobna 
było zainteresować się nią. Ani gospodarka skar- 
bewa, ani powaga parlamentaryzmu nie byłyby 
ucierpiały na tem, gdyby Izba po dyskusyi ogól 
nej była przyjęła en bloc cały budżet wraz z u- 
stawą finansową. Najwytrwalsza uwaga nie oprze 
się znużeniu, gdy w przeciągu dwudziestu posie- 
dzeń nie spotka się z żadną myślą świeżą, z ża- 
dnym szerokim poglądem, ale ma nieustaunie do 
czynienia z drobiazgami bądźto lokalnej, bądź też 
osobistej natury. Grorszące zaś wybuchy niepoka- 
mowanej namiętności, wybuchy wykraczające da- 
leko po za granicę nietylko powagi, ale nawet 
przyzwoitości parlamentarnej, musiały obudzić nie- 
smak, którego trudno się będzie pozbyć do końca 
bieżącej sesyi, niesmak powszechny, bo niestety 
prawica straciła prawo wyrzucania opozycyi, że 
tylko po jej stronie pod tym względem jest wina. 

Koło polskie na dzisiejszem posiedzeniu przy 
nielicznym udziale członków doprowadziło szcze- 
gółowy rozbiór ugody z koleją północną aż do 
połowy paragrafu siódmego, odrzucając jednomyśl 
nie poprawki stawiane przez Dra Lewakowskiego. 
Jednocześnie zajmowały się inne kluby tą samą 
sprawą. Dziś już wiadomo, że z klubu ks. Lich. 
tensteina tylko trzynastu posłów będzie za ugodą 
głosować, i że z lewicy czterech tylko członków 
usunie się od głosowania. Ilu członków koła pol- 
skiego przyjmie udział w głosowaniu, a ilu się u 
sunie, tego dziś jeszcze nie można obliczyć z pe- 
wnością. Prawdopodobnie więc przechyli szalę 
klub Coroniniego, jeśli członkowie tego klubu bę- 
dą jednozgodnie głosować. Ostateczne jednak w tej 
sprawie rozstrzygnienie nie zapadnie przy głoso- 
waniu głównem, które zwykłe o losie przedłoże 
nią rozstrzyga, to jest przy głosowaniu na końcu 
jeneralnej rozprawy. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa przejście do dyskusyi szczegółowej 
zostanie uchwalonem, chociaż słabą może większo- 
ścią. Ale dopiero paragraf siódmy stanowi klucz 
pozycyi, i ta strona stanie się panem na polu wal- 
ki, która przy tym paragrafie zwycięztwo odnie- 
sie. Paragraf ten obejmuje główne postanowienia 
o przyszłym stosunku rządu do kolei, o ustana- 
wianiu taryf, o podziale możebnego zyskn, o ukła- 
daniu rachunków, słowem cały kodeks najważniej- 
szych przepisów, które powstały widocznie z kom- 
promisów, zawieranych w najrozmaitszych kieran- 
kach, i które przeto nie przedstawiają się w dość 
jasnej i jednolitej formie. Dr Herbst, który już 
wczoraj ze złośliwem upodobaniem poddał ten pa- 
ragraf srogiej vivisekcyi, niezaniedba zapewne, ja- 
ko mistrz parlamentarnej strategii, na ten punkt 
wymierzyć najgwałtowniejszy swój atak. Tu więc 
rozstrzygnie się walka, a nastąpi to zapewne do- 
piero we czwartek, gdyż z powodu święta niebę- 
dzie posiedzenia we środę. Jeżeli paragraf siódmy 
utrzyma się w Izbie bez zmiany, to reszta posta- 
nowień ugody nie wywoła już zaciętej opozycji. 
Wszelako można wątpić o tem, czy po załatwieniu 
ugody Izba będzie miała jeszcze dość czasu przed 
świętami, żeby którąkolwiek z innych naglących 
spraw wziąć na porządek dzienny. Od tego zaś 
zależeć będzie, na jak długo Izba będzie musiała 
być zwołaną po świętach. 


zostaje ta prawda, że albo Anglia zaprowa- 
dzi ogólną służbę wojskową i stanie się 
mocarstwem wojskowem pierwszego rzędu, 
albo chylić się będzie ku upadkowi. 


R Reuve des deux mondes o ukazie 
27 grudnia i banicyi biskupa wileńskiego. 


 Zmakomity publicysta francuski Karol de Ma 
zade w przeglądzie politycznym Revue des deux 
~ Mondes z 15 marca zapisuje ostatnie fakta poli- 
= tyki wewnętrznej rosyjskiej wobec Polaków: 
/.. „Z jakiego powodu rozraniać na nowo dawne 
_ i bolesne blizny, i powracać po 20 latach do po- 
lityki nielitościwej surowości wobec ludności pol- 
skiej? A taki właśnie charakter ma ostatni ukaz 
-~ równie srogi, jak niespodziewany. Gdy przed 20 
= laty powstanie, które długie miesiące stawiało czo- 
_ ło całej potędze wojskowej rosyjskiej, zostało po- 
~-  konane podczas prokonsulatu jenerała Murawiewa, 
= rząd petersburski wydał edykt, którego jawnym 
~ celem było wywłaszczyć Polaków, przekazać zie- 
= mię Rosyanom -— a ta srogość mogła naówczas 
tłómaczyć się jeszcze przez namiętnóści rozbudzo- 
ne świeżą walką. Ukaz 1865 r. został w części 
wykonany i miał zwłaszcza w pierwszej chwili 
skutek, — szeroko rozwiniętą spoliacyę; wszela- 
= ko z czasem częściowo samą siłą rzeczy popadł 
= w zaniedbanie, gdyż Rosyanie, którzy stali się 
-~ właścicielami, mało uzdolnieni do uprawy i admi- 
nistracyi dóbr, uezuli potrzebę użycia Polaków, 
wejścia z nimi w spółkę pod różnemi formami 
układów. Nuwi właściciele rosyjskiej narodowości 
= mie odsprzedali w ten sposób nabytych dóbr, na 
nowo Polakom, bo tego ukaz nie dopuszczał, ale 
je wydzierżawiali na długie lata, lub też oddali 
je w zastaw. W ten sposób za obopólnem jakby 
cichem porozumieniem ułożyły się z czasem sto 
sunki mniej dotkliwe dla Polaków, a bardzo ko- 
rzystne dla Rosyan. Obecnie ukaz z 8 stycznia 
(27 grudnia) usuwa te środki tolerancyi tak nie- 
winne a tak potrzebne, zabrania Polakom nietylko 
nabywać, ale brać w dzierżawy, w zastaw dóbra 
w dziewięciu gaberniach Litwy, Białorusi i Mało- 
rosyi. Nowy ukaz obowiązuje na przyszłość, ma 
on moe działającą wstecz, znosi tysiące zawartych 
transakcyi; nieogranicza się na tem, że odnawia 
edykt z czasów Murawiewa, on go obostrza pod 
wielu względami, — a nadto rzecz godna uwagi 
jak środki gwałtu chybiają często celu, ukaz do- 
tyka nie samych tylko Polaków, przeciw którym 
jest wymierzony ale wielu Rosyan, którzy korzy- 
stając z poparcia rządu, stali się właścicielami, a 
między nimi znajdują się także wysocy i wpły- 
wowi urzędnicy, ponosi wielki uszczerbek w swych 
interesach i znajdzie się w położeniu bez wyjścia 
skutkiem ukazu. Pod względem ekonomicznym 
dla kraju sprowadzi ten ukaz klęski niezmierne 
przez obniżenie ceny ziemi i zubożenie ogólne 
= Pod względem politycznym i moralnym krok ten 
~ rządu chybi swego celu, którym jest rusyfikacya 
-~ kraju; może on zniszczyć Polaków, nie wyjdzie 
= ma korzyść Rosyan — a właściwie obróci się tyl- 
= ko na rzecz napływu niemieckiego, który od 15 
lat ciągle się wzmaga w prowineyach polskich; 
~ œo zaś w każdym razie jest pewnem, że ukaz 
świeżo wydany jest rozbudzeniem na nowo ducha 
wojny i prześladowania, który zdawał się już ustę- 
pować — a niestety nie jest to jedyny fakt tego 
rodzaja dokonany w ostatnich czasach przez rząd 
rosyjski. 

Powrócono do otwartej walki przeciw wszy- 
stkiemu, co jest polskie; przeciw językowi, przeciw 
kościołowi —a jedną z najświeższych ofiar tej 

lityki prześladowania jest biskup wileński X. 

ryniewiecki, który stał się przedmiotem nie- 
spodziewanej surowości. Nieszczęśliwy ten prałat 
nie mógł być podejrzany o ducha nieprzyjaznego 
rządowi; wszak został on przez ten rząd wybrany 
i wskazany na biskupstwo wileńskie przed dwoma 
laty. Mniemano, że posiada on względy na dwo- 
rze petersburskim i właśnie z tego powodu był 
przyjęty z niejakim chłodem przez Polaków. Jestto 
mąż roztropny i umiarkowany, umysłu jak naj- 
bardziej pojednawczego, obcy wszelkiej polityce, 

_ wyłącznie zajęty sprawami dyecezyi. Jego wielką 


Lwów 23 marca. 


Sprawa pożyczek na zasiewy i zapomóg gło- 
dowych góruje oczywiście po nad wszystkiemi in- 
nemi sprawami bieżącej chwili. Wiadomości dzi- 
siejsze są pomyślne. Wydział krajowy wszedł w po- 
rozumienie z rządem i dziś na wspólnej konferen- 
cyi obu stron ułożono listę powiatów, które ob- 
dzielone być mają pożyczkami. Porozumienie to 
ma tę dobrą stronę, że zapobiega niewłaściwemna 
rozdziałowi fanduszów rozporządzalnych, miano- 
wicie dwukrotnemu udziałowi jednego i tego sa- 
mego powiatu w pomocy rządowej i krajowej, co 
oczywiście wobec skromnych zasobów musiałoby 
przynieść uszczerbek innym powiatom. Od poży- 
czek na zasiewy odróżnić należy zapomogi bez- 
zwrotne na wyżywienie ludności zagrożonej gło- 
dem. Zapomogi te ciągle są wysyłane z Namie- 
stnictwa do powiatów, jak świadczą moje częste 
zapiski, w których jednak podaję tylko kwoty 
wyższe. W ostatnich dniach wysłano tytułem za- 
pomóg bezzwrotuych bądź na wyżywienie, bądź 
na roboty publiczne dla dostarczenia ludności za- 
robku powiatom: Kraków 1000 złr., Żywiec 1500 
złr., Jarosław 1500 złr., Tłumacz 1000 złr. W cią- 
gu marca wysłano w ten sposób razem około 
30.000 złr. Potrzeba wzrasta oczywiście z każdym 
dniem. Do rzędu powiatów najwięcej głodem za- 
grożonych przybył teraz Przemyśl. Deputacya Ra- 
dy powiatowej Przemyskiej była dziś u Marszał- 
ka krajowego i u wiceprezydenta Namiestnictwa, 
aby przedstawić opłakany stan ludności. 

Donosiłem już, że w ostatnich czasach w frachtach 
deklarowanych diverso Waaren zaczęły nadcho- 
dzić z Rosyi książki, które zaraz potem dostawa- 
ły się na indeks druków obłożonych sądowym za- 
kazem rozpowszechniania. W ten sposób próbo- 
wano w ostatnich czasach przemycić do Gali- 
cyi paki z takiemi książkami agitacyjnemi, jak 
słynna broszura rosyjska, reklamująca Często- 
chowski obraz Matki Boskiej dla cerkwi prawo- 
sławnej i kalendarze chełmskie, podwójnego wy- 
dania warszawskiego i kijowskiego. Urzędy cłowe 
otrzymały wskutek tego polecenie, aby baczną 
zwracały uwagę na to przemytniectwo rosyjskich 
książek agitacyjnych. Odnosi się to oczywiście do 
przesyłek z fałszywemi deklaracyami, bo jeżeli 
deklaracya jest prawdziwą, urząd cłowy żadnych 
trudności stawiać nie może. Ale właśnie chodzi 
o to, aby pokryjomu nie rzucano do Galicyi agi- 
tacyjnych broszur i książek. Z jawną kolportacyą 
podburzających broszur da sobie radę prokura- 
torya. 

Centralna komisya statystyczna w Wiedniu po- 
stanowiła spełnić jedną z ważnych fankcyj, które 
w innych państwach należą do specyalnych urzę- 
dów zdrowia. Zamierza ona ogłaszać tygodniowe 
wpadli À śmiertelności z miast i w ogóle gmin 
liczących eo najmniej 15.000 mieszkańców. Wy- 
kazy takie prowadzone dokładnie i systematycznie 
mogą oddawać wielką przysługę administracyi, 
zwłaszcza w specyalnym dziale sanitarnym. W wła- 
snym interesie powinny gminy interesowane punk- 
tnalnie i dokładnie wywiązywać się ze swojego 
zadania przy dostarczaniu dat. W Galicyi miast 


Rada Państwa. 


Na wcezorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
w dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad ugo- 
dą z koleją północną, zabrał głos dep. ks. Alojzy 
Liechtenstein. Jest on przeciwnikiem ugody, 
a zwolennikiem upaństwowienia. Od początku ro- 
kowań coraz bardziej zbliżała się Izba i rząd do 


wieniu, a mówca nie może brać za złe ludności 


tantów upaństwowienia. 


promis, ma pewne niedostatki. 


z ludnością powyżej 15.000 jest tylko kilka : Lwów, 
Kraków, Tarnów, Przemyśl, Brody, Tarnopol i 


(a) Wczoraj podczas posiedzenia Izby Koło pol- 
skie odbyło w jednej z przyległych sal naradę, 


nowiło zachować tajemnicę nietylko co do powzię- 
tych uchwał, ale nawet co do przedmiotu obrad, 
iw Izbie rozmaite pod tym względem krążyły 
domysły. Dziś pokazało się, że sprawa będąca 
w pełnej Izbie na porządku dziennym, to jest u- 
goda z koleją północną, nie była przedmiotem o- 
wych tajemnych obrad, bo na dzisiejszem swem 
oło rozpoczęło dyskusyę o tej ugo- 
dzie na tym samym punkcie, na którem kilka dni 
temu ta dyskusya przerwaną została. Zdaje się 
więc, że przedmiotem wczorajszej narady była dra- 


na miała odbyć posiedzenie, ale oprócz Dra Suessa, 
który jest zastępcą przewodniczącego, nie przybył 
żaden z członków lewicy, i dla braku kompletu 
posiedzenie nie przyszło do skutku. Czy członko- 
wie opozycyi dla tegořniə przybyli na posiedze- 
nie, żeby powstrzymać dalszą czynność komisyi, 
to się wkrótce pokaże. Polscy bowiem posłowie, 
którzy w tej komisyi zasiadają, postarają się o 
zwołanie jej na jutro wieczór. Może być, że opo- 
zycya nie miała zamiaru dekompletowania komi: 
syi, i chciała tylko demonstrować przeciw zbytnio- 


zwołanych na wczoraj komisyj, jedna tylko zgro- 


chlej do skutku, a poprawki, stawiane przez re- 


idei upaństwowienia, a mowca nie wątpi, że z cza- 
sem chwyci się rząd stanowczo tej idei. Obecny 
opór władzy prawodawczej przeciw ugodzie wyj- 
dzie na korzyść rządu, tak, jak już faktycznie ko- 
rzyść mu przyniósł. Nawet bowiem referat komisyi 
przyznaje, że druga ugoda dla interesów państwo- 
wych jest korzystniejszą od pierwszej o 67 milio- 
nów. Prąd czasu zwraca się obecnie ku upaństwo- 


Wiednia, iż staje wyłącznie po stronie reprezen- 
Minister handlu bar. Pino oświadcza, że przed- 


łożona ugoda jest kompromisem i, jak każdy kom- 
Więcej ustępstw 


musi, iż jest ona korzystną dla państwa. Nabycie 
kolei wymagałoby tak znacznych sum, iż państwo 
nie byłoby w stanie ich dostarczyć. Minister zwra- 
ca uwagę na niedokładność obliczenia, według 
którego czysty dochód kolei północnej ma wyno- 
sić 13 milionów, z czego w razie upaństwowienia 
przypadnie państwu rocznie 6 milionów. Skoro na- 
stąpi znaczna redakcya taryf wedle stypulacyj u- 
gody, natenczas dochód ten nadzwyczajnie się 
zmniejszy. Minister omawia następnie kwestyę ta- 
ryfy od węgla i oświadcza, że uwzględnienie i 
ochrona należy się nietylko interesom publicznym, 
ale interesom prywatnym, bez względu na to, czy 
kopalnie węgla są w posiadaniu kolei północaej, 
czy też w posiadaniu Rothschilda, Larischa, arcy- 
księcia Albrechta, lub kogokolwiek innego. 

Po ministrze zabrał głos reprezentant rządu, 
radca Wittek, i przedstawiał ze stanowiska pra- 
wniezego trudności, łączące się z wywłaszcze- 
niem. 

Dep. Skopalik (w języku czeskim) omawiał 
skargi czeskiej i polskiej ludności przeciw wyłą- 
cznej służbie niemieckiej, nawet na tych prze- 
strzeniach kolejowych, które przechodzą przez sło- 
wiańskie okolice. Ze względów ekonomicznych, 
uważa mówca ugodę za korzystną i będzie za nią 
głosował. 

Dep. Lienbacher nie uważa za uzasadnione 
wątpliwości, budzące się co do nabycia kolei, a 
względnie jej wywłaszczenia. Mówca stara się udo- 
wodnić, że w myśl ustawy handlowej bilans war- 
tości ma służyć za podstawę zakupna, i że obo- 
wiązująca ustawa o ekspropryacyi kolei może być 
zastosowaną zarówno do nowych kolei, jak do już 
istniejących. Wobec jasnego prawa państwa uwa- 
ża on za rzecz nielogiczną odnawiać zgasły przy- 
wilej, aby go potem drogo zapłacić. Ze względów 
ekonomicznych i finansowych oświadcza się mó- 
wca przeciw ugodzie. 

Deput. Obreza przemawia za ugodą i ocenia 
tę sprawę ze stanowiska kupieckiego. Zapytuje 
on, co kosztuje kolej i jak się ona w przyszłości 
rentować będzie. Pod obu względami dochodzi 
mówca do niekorzystnych rezultatów, które prze- 
ciw upaństwowieniu przemawiają. 

Następne posiedzenie odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym. 


Sprawy krajowe. 


Zapomogi na zasiewy wiosenne. 


Pod przewodnictwem Marszałka krajowego przy 
współudziale delegatów e. k. rządu i Wydziału 
krajowego, uskuteczniono dnia dzisiejszego (ponie- 
działek) rozdzielenie zapomóg na zasiewy wiosen- 
ne dla ladności klęską powodzi dotkniętej. Do 
rozdania było: reszta zapomogi rządowej w wy- 
sokości 71.000 zł., a z fundaszu krajowego złr. 
300.000. Następującym powiatom przyznano zapo- 


17.000 złr., Brzesko 20.000 złr., Brzozów 1058 złr., 
Chrzapów 9000 złr., Dąbrowa 20.000 złr., Dobro- 
mil 2000 złr., Drohobycz 2000 złr., Jarosław 10000 
zir, Jasło 2000 złr., Kolbuszowa -5000 złr., Kra- 
ków 15000 złr., Łańcut 9000 złr., Mielec 17000 
złr., Myślenice 3000 złr., Pilzno 12000 złr., Prze- 
myśl 9000 złr., Rohatyn 2000 złr., Ropczyce 4000 
złr., Rudki 3000 złr., Rzeszów 18000 złr. Sambor 
5000 złr., Sanok 2150 złr., Stanisławów 12000 złr., 
Staremiasto 3000 złr., Stryj 4757 złr., Taraobrzeg 
8000 złr., Tarnów 10000 złr., Tłumacz 2000 złr., 
Wadowice 18000 złr., Wieliczka 6000 złr., i Ży- 
daczów 3000 złr. 

W ogóle rozdano 266.003 złr. Pozostało zwyż 
sto tysięcy złr., które zachowano dla obszarów 
dworskich i tych gmin, którym potrzeba pomocy 
jeszcze okazać się może. Gazeta Narodowa 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 24 marca. 


Wczoraj wieczór licznie zebrani u hr. Kazimie- 
rzów Badenich goście, uraczeni zostali artystyczne- 
mi wrażeniami. Bohaterem wieczoru był p. Myszu- 
ga, który z wielką uprzejmością, nie szczędził swojego 
sympatycznego głosu, za co też nie skąpiło mu zebrane 
grono oklasków i szczerych dowodów uznania. Win 
szowano sobie i artyście, że w kraju naszym pojawił 
się tenor, mogący występować na scenie stołecznej. 
Jak wiadomo bowiem, p. Myszuga przybywa z Wiednia, 
gdzie śpiewając w W. Operze, pozyskał sobie zaszczytną 
ocenę krytyki wiedeńskiej. Dyrekcya W. Opery chciała 
przedłużyć występy p. Myszugi, lecz związany on jest 
jeszcze na trzy miesiące kontraktem z teatrem war- 
szawskim. P. Myszuga, który w zeszłym roku rozpo- 
czął swój zawód na scenie lwowskiej, uczył się przez 
dwa lata w Medyolanie, a dobra włoska szkoła i wczo- 
raj bardzo mile czuć się dała w jego śpiewie. Rozpo- 
czął on aryą z Marty, następnie odspiewał z Halk, 
„Szumią jodły,“ dalej aryę z Cyganki, z Eucyiiz Na 
poju miłosnego i tu wywołał prawdziwy entuzyazm, 
Towarzyszył mu na fortepianie pan Barabasz. — 
Kulminacyjnym punktem wieczoru był duet Campana, 
odśpiewany przez miłego gościa i przez jedną z pań, 
która dzierży berło $piewu amatorskiego w naszem 
mieście. Usłyszeliśmy także Agnus Dei, odśpiewany 
przez silny głos męski i tęż znakomitą amatorkę, — 
która ukoronowała dzieło, odśpiewaniem wraz z p. 
Myszugą duetu z Łucyit. Późno już było, kiedy po- 
częli się rozjeżdżać goście pod wpływem tego uroczego 
wieczoru. 

— Zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczko- 
wego odbędzie się w dniu jutrzejszym t. j. we środę 
o godzinie 3ej po południu w sali Rady miejskiej. 

— Studniarstwo stało się od niejakiego czasu przed- 
miotem wyzyskiwania przez partaczy. Gdy przedsię- 
biorstwo te, ze względu na bezpieczeństwo życia ro- 
botników, ulega odrębnej koncesyi, nie omieszka Ma- 
gistrat ogłosić publicznie listę tych studniarzy, którzy 
posiadają kwalifikacyę i koncesyę. 

— Zakłady kliniczne. Ministerstwo oświaty zgo- 
dziło się, jak wiadomo, na budowę dwóch nowych 
pawilonów klinicznych, a chcąc, aby też odpowia- 
dały należycie celowi, polecono prof. Drowi Mikuli- 
czowi, aby wspólnie z budowniczym starostwa p. Saa- 
rem przed przedłożeniem planów zwiedził zakłady kli- 
niczne i patologiczne w Austryi i zagranicą. PP. Mi- 
kulicz i Saare wyjechali w dniu dzisiejszym i mają 
zwiedzić zakłady w Wiedniu, Pradze, nowowybudo- 
wany zakład w Peszcie, tudzież zakłady w Bonn, 
Heidelbergu i w Berlinie. 

— Ministerstwo wojny udzieliło dostawę mąki na 
suchary dla I korpusu armii, dyrekcyi młynów kró- 
lewskich w Krakowie, które to młyny, jak wiadomo, 


ze strony kolei północnej uzyskać nie można było. 
Badając atoli bez uprzedzenia ugodę, przyznać się, 


mogi: Biała 9038 złr., Bóbrka 3000 złr., Bochnia] ` 


urządzone w najnowszy sposób znacznym kosztem, są 
własnością hr. Konstantego Reya. 

— Składki na pomnik Adama Mickiewicza, sta- 
nowiące, jak wiadomo, poważną cyfrę, administro- 
wane będą a względnie przechowane przez kasę miej- 
ską, stosownie do życzenia Komitetu i uchwały Rady 
miasta, zgodnej z życzeniem Komitetu. W tym celu 
zaprowadzone zostaną w kasie miejskiej i likwidatu- 
rze odrębne księgi, wykazujące wpływy i rozchody 
funduszu pomnika. 

— Składki. Podczas koronacyi cudownego obrazu 
Matki Boskiej na Piasku okazała się konieczna po- 
trzeba restauracyi fasady kościoła XX. Karmelitów. 
Gmina dokonała tej restauracyi własnym kosztem, 
lecz fundusze kościelne, które są bardzo skromne, 
nie dozwalają na zwrot tej sumy, zarząd więc ko- 
ścioła tudzież XX. Karmelici zarządzą w drodze skła- 
dek pokrycie wydatków. 

— Nowe linie kolei konnej. O ile z dotychcza- 
sowego ruchu na jedynej linii kolei konnej sądzić 
można, — mieszkańcy naszego miasta zrozumieli i 
ocenili dogodność tej komunikacyi i korzystają z niej 
we własnym interesie, a zapewne kolej konna na 
brak ruchu uskarzać się nie może. Rozszerzenie wszak- 
że tejlinii i w innych kierunkach ożywionych pun- 
któw naszego miasta byłoby nader pożądanem, i tak 
mówiono już wiele i wciąż o tem w mieście słyszeć 
można, aby linie kolei konnej przeprowadzono ku 
ulicy Zwierzynieckiej, ku cmentarzowi i w stronę ul. 
Długiej. Powtarzając te życzenia i zwracając na nie 
uwagę Dyrekcyi, sądzimy, że weźmie ona takowe pod 
rozwagę i nie zaniedba nie uczynić, co na jej poży- 
tek i pożytek mieszkańców miasta wyjść może. 

— Hojny datek. P. Owadie Kollender przeznaczył 
kwotę 2,500 złr. jako fundusz żelazny na cele szpi- 
tala izraelickiego w Krakowie, żądając tylko, aby 
skromna tablica, w krużganku szpitala umieszczona, 
świadczyła o jege czynie. Ufundował on także jedno 
łóżko w szpitalu. 

— Szkoła Czernichowska zamkniętą została wczo- 
raj przed południem z polecenia Wydziału krajowego, 
który w tym celu wydelegował członka Wydziału Dra 
Wereszczyńskiego. Obecnym był przy zamknięciu ku- 
rator szkoły hr. Kazimierz Badeni. 

— Dr Tomasz Rayski, adwokat lwowski i poseł 
do Rady państwa z większej posiadłości okręgu 
samborskiego — zmarł w Wiedniu w sobotę 21 b. 
m., w wieku 74 lat. Kolega Franciszka Smolki i 
Floryana Ziemiałkowskiego, wraz z nimi więziony, 
skazany na śmierć i ułaskawiony — brał czynny udział 
w wypadkach 1848 r. W dalszem życiu pelitycznem, 
gdy epoka reakcyi minęła, jako poseł sejmowy i do 
Rady państwa, należał do tych ludzi, którzy w swych 
opiniach zatrzymali się na stanowisku 1848 r. Miał 
też zawsze równą popularność, ale miał i powagę 
w gronach prawników, jako jeden z najstarszych i 
najzdolniejszych adwokatów stolicy — miał szacunek 
i sympatyą nawet w stronnictwach i kołach, z któremi 
rozchodził się w kierunku, dla zacności charakteru i 
niepospolitych zdolności. Zostawił wdowę i dwóch 
synów. 

— W Przeglądzie czytamy: „Z Petersburga nam 
piszą o przybyciu do Jarosławia JExc. X. biskupa 
Hryniewieckiego : „gel 
„Wszysko, co jest katolickiego w Jarosławiu i 
okolicy, otoczyło wygnanego Pasterza najwyższem 
współczuciem i życzliwością. W objawach tych uczuć 
nawet Rosyanie brali żywy udział. Mieszkańcy stara- 
ją się wszelkiemi sposobami złagodzić X. biskupowi 
chwile pobytu w ich mieście. W magazynach powy- 
kupywano aksamity i drogie materye na umeblowanie 
biskupiego domu“, 

— Najj. Pan przyjmował przedwczoraj o godzinie 
1 po południu na dłuższem prywatnem posłuchaniu 
ksiącia Ludwika Filipa Orleańskiego, br. Paryża. 
O godzinie 2 po południu, Monarcha zajechał przed 
hotel Imperial, celem rewizytowania księcia, który 
jednak w tym czasie opuścił swoje apartamenta dla 
złożenia wizyt Członkom Najw. Domu, skutkiem czego 
Jego Ces. Mość powrócił do zamku. XA 

Wieczorem Najj. Pan był na obiedzie u księcia 
Adolfa Nassauskiego. i 

— Kardynał książę Schwarzenberg, arcybiskup 
pragski, jest od pewnego czasu niebezpiecznie chory, 
i jakkolwiek ostatnie biuletyny lekarskie zaznaczają 
niejakie polepszenie, ze względu jednak na wiek sę- 
dziwy pacyenta, nie jest wykluczonem zagrożenie ży- 
cia. Wczoraj, jak doniósł telegram, dowiadywał się 
Cesarz o stan chorege przez fliegeladjutanta majora 
bar. Fliessera; od członków rodziny cesarskiej oraz 
licznych reprezentantów arystokracyi nadchodziły ró- 
wnież przez dzień cały zapytania pod tym względem. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 25go: Chata za wsią, obraz sceni- 
czny w pięciu aktach, ze śpiewami i tańcami, osnuty 
na powieści Kraszewskiego, przez Mellerową i Gala- 
siewicza; muzyka Z. Noskowskiego. 

We czwartek 26go: Daniszewy, w czterech ak- 
tach, Piotra Newskiego. 

W sobotę 28go: Księżna Udaszkin, sztuka 
w czterech aktach, Freitaga; poraz pierwszy. Benefis 
p. Rigera. 3 

W niedzielę 29go: Śmierć Władysława 1V, 
dramat w pięciu aktach, Józefa Szujskiego. 


— D. 23go marca pogoda; term. od —0'6 doszedł 
do +5'8 0. Barometr opada; o godzinie Tej iano 
i. 24go stau jego był 740 6 milim., ter: . +-0'8 C-— 
Wiatr wschodni. ; 

- We środę d. 25go marca: Zwiastowania Najśw. 
Maryi Panny; we czwartek 2630: Ś6. Teodora b. i 
Olimpii. 


wiadomosci uriystyCz se, tiia: ao: ta 
6 maseskiówo6. 


Dowiadujemy się, że druga edycya historyi pol- 
skiej Bobrzyńskiego o wyczerpaną została i że 
niebawem ukaże 85! trzecia edycya nakładem Ge- 
berthnera i Wolffa. Rzecz zaiste niezwykła u nas! 
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Władysław Mierzwiński przyjmował wczoraj u- 
dział w koncercie dworskim w Berlinie na cześć 
cesarza Wilhelma. Znakomity śpiewak nasz wy- 
stąpi raz jeszcze nad Spreą d. 30-go b. m. w kon- 
cercie własnym. Pani Adolfina Zimajerowa rozpo- 
czyna w sobotę w teatrze wiedeńskim „an der 
Wien“ szereg występów gościnnych w „Gilette de 
Narbone“. P. Alma zaangażowany został przez na- 
dworną operę wiedeńską „do małych partyj.* Jak 
Przegląd donosi, p. Alma, którego nieraz słysze- 
liśmy w Krakowie, wystąpi dopiero we wrześniu 
w W. Operze za rocznem wynagrodzeniem 4000 
złr. Teraz zaś jedzie jeszcze do Medyolanu, aby 
się w śpiewie kształcić. 
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Teatr. 


Benefis p. A. Podwyszyńskiego. Menonita, dramat 
Era. Wildenbrucha. 


„Jeżeli dawać dramata, to dramata takie!...* 
W tych słowach streszczało swą opinię wielu wi- 
dzów o dramacie Ernesta Wildenbrucha Menonita, 
wychodząc z pierwszego jego przedstawienia w ze- 
szłą sobotę... 

I rzeczywiście — p. A. Podwyszyńskiemu podwój- 

ne należy się uznanie za przedstawienie sobotnie: 
najprzód — że na swój benefis wybrał tak niepospoli- 
tą pod każdym względem sztukę, zaznajamiając 
publiezność polską z dziełem nowego niemieckiego 
autora, do którego Śmiało możnaby zastosować 
klasyczną inwokacyę: „Phebe fave, — novus in- 
greditur tua templa sacerdos“, —i powtóre — że 
jako tłumacz dał nam poznać to dzieło w tak 
pięknej szacie polskiej, iż nietylko jego pióru 
przynosi to prawdziwą chlubę, lecz i literaturę 
naszą sceniczną wzbogaca nowym, prawdziwie 
cennym nabytkiem. 
A 5 „Ale w p. Podwyszyńskim nie dziwi to wcale: 
wiadomo bowiem każdemu, ktokolwiek interesuje 
się sprawami naszego teatru, że p. Podwyszyński 
nietylko jest artystą utalentowanym i niepospoli- 
cie inteligentnym, który każdą powierzoną sobie 
- rolę umie podnieść i na plan pierwszy wysunąć 
swoją grą zawsze wysoce dystyngowaną i trzy- 
maną w mierze prawdziwie artystycznej, zawsze 
zgodną z prawdą i życiem i obmyślaną dojrzale 
aż do najmniejszych drobnostek, a często pełną 
intuicyi i podnoszącą się do wyżyn mało komu 
przystępnyah, — lecz że jest nadto człowiekiem 
niepospolicie wykształconym i zdolnym, który po 
za sceną pracuje pożytecznie piórem. To też na 
sobotnim benefisie p. Podwyszyńskiego niebrakło 
gorących objawów sympatyi i uznania ze strony 
publiczności, umiejącej cenić talent, pracę i zasłu- 
gę: przepełniający bowiem salę teatralną widzo- 
wie witali beneficyanta i wynagradzali w ciągu 
przedstawienia przewyborną grę jego oklaskami 
i wywoływaniami tak pelnemi serdecznego ciepła, 
że o niekonwencyonalnem ich znaczeniu nikt za- 
prawdę powątpiewać niemógł , bo każdy musiał 
odezuć ich treść prawdziwą: chęć złożenia artyś- 
cie podzięki i zachęcenia go do dalszej na naszej 
scenie pracy, 

Dramat Ernesta Wildenbrucha Menonita ma za 
temat kolizyę pomiędzy zasadami wiary wyznaw- 
zz sekty Menona, której głównym jest dogma 

m: 

Biblią twą czytaj, uprawiaj twój zagon — 
I jako zielsko wyrwij z twojej głowy 
Szalone myśli... 


a z niemi wszelką krewkość, wszelkie poczucie 

honoru, miłość ojezyzny, przedewszystkiem zaś — 

chęć przelewania własnej, lub czyjejkolwiek krwi 

choćby w obronie honoru i ojczyzny, — a pełnym 
i szlachetnych porywów temperamentem młodzieńca, 

który należąc do tejże sekty z urcdzenia, przeko- 
| naniami i czynami idzie wbrew powyższym, osta- 
tecznym jej wierzeń wynikom. Ta kolizya przy- 
pominająca nieco osnowę dramatu Gutzkowa Uriel 
Akosta, — jest bardzo zręcznie umieszczoną na 
tle epoki wojen napoleońskich, kiedy każdy miła- 
jący swą ojczyznę Niemiec musiał się poczuć do 
obowiązku przelania krwi w obronie jej niezale- 
żności. Poczuł się też do tego obowiązku młody 
Reinhold, chociaż Menonita, — niedziw więc, że 
zgrozą i oburzeniem przejmować go zaczęły cy- 
niczne słowa współwyznawców: 


Co tam ojczyzna! Gleba, co mię żywi, 

Stodoła, w której składam zboże moje — 

I dach nad głową, co od słoty chroni, — 

To ma ojczyzna — i znać nie chcę innej... 
, Niedziw, że odwrócił się ze wstrętem od swo- 
ich i na oślep się rzucił do obozu tych, którzy 
myślą, mówią i czynią inaczej.. Ale przez fana- 
tycznych swych współwierców uznany wskutek tę- 
go za zdrajcę i odszczepieńca, wyklęty przez nich 
stał się ofiarą ich pomsty, przez wydanie w ręce 
wrogów na śmierć męczeńską... 

„Już z tych kilku słów treści można wnosić, jak 
piękną i dogmatyczną jest myśl utworu p. Wil 
denbrucha. A gdy jeszcze dodamy, że umiał on 
wpleść w sposób bardzo zręczny i cechujący do- 
brego, dramaturga miłość Reinholda dla Maryi i 
rywalizacyą w niej podstępnego, i okrutnego bi- 
pokryty Mateusza, że umiał zarysować na tem tle 
bardzo wybitnie kilka postaci, cechujących przewy- 
bornie świat, w którym się rzecz odbywa, tudzież 
nakreślić wiele scen to tchuących prawdziwym po- 
etycznym liryzmem, to wstrząsających głęboką 

; dramatycznością sytuacyi, — i że wszystko to po- 
trafił związać w całość harmonijną, bardzo popra- 
wnie pod względem technicznym zbudowaną, — 
to usprawiedliwimy zda się w zupełności wypowie- 
dziane już powyżej zdanie, że Menonita jest je- 
dnym z dramatów niepospolitych, cechujących au- 
tora z niezaprzeczonym wyższym talentem. — P 
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CZAS z Środy 25 Marca 1885. 


0d Administracyi „Czasu.* 


Na kolonie wakacyjne nadesłali: Maniuś i Ka- 
zio Kozierowscy z Biesny 2 złr. 

Na koszta pielgrzymki do Welehradu nadesłał 
X. M. Zabrzeski z Tropia 1 złr. 


Wildenbruchowi to tylko moglibyśmy mieć do za- 
rzucenia, że w ostatnim akcie każe nagle umierać 
Maryi, co jest dla widza niespodzianką, zjawiają- 
cą się jak deus ex machina, bo niczem nieumoty- 
wowaną i nieusprawiedliwioną... Trudno jednak 
spierać się z autorem o takie, a nie inne roz- 
wiązanie losów jego bohaterów: Chacun fait la 
theorie de son talent... 

Tyle o sztuce, która w ogóle zrobiła na wi- 
dzach jaknajkorzystniejsze wrażenie i powinna 
pozostać stale w repertuarze... 

Gra naszych artystów była poprawną, harmo- 
nijną i staranną i przyczyniła się nie mało do 
wykazania zalet dramatu, uwydatnienia licznych 
jego piękności. Wielką w tem położył zasługę p. 


gnował dla 28 powiatów, 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
w dniach 23go i 24go marca. 


= 


Rieger w roli Reinholda, który tę postać prawdzi | Z powodu popsutych dróg, a ztąd utrodnionej 
wie bohaterską odtworzył w styla szlachetnym i|komunikacyi i dowozu, nie było wczoraj na Ba-|zostanie znalezionem, tak 
podniosłym, umiejąc zawsze znaleść do tego wła-|ranie żadnego targu. , 3 


ściwe środki w zasobach swegi Dzisiejszy targ na Kleparzn był bardzo słaby, 
1 .|z powodu braku kupców zagranicznych i zbliża- 
jących się świąt żydowskich. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7:75 do 8:35 złr.; czerwoną od 8: — do 8'60 
złr.; białą od 8— do 8'50 złr.; żyto piękne od 
7:— do 0:25 złr., poślednie od —'— do * —- złr.; 
jęczmień piękny od 7:75 do 8:— złr.; pośledni od 
6'80 do 7:60 złr.; owies od 7:50 do 8'— złr.; 
groch od od 8:50 do 10*— złt.; fasola od 10*— do 
1250 złr.; wyka od 6— do 650 złr.; kukaru- 
dza od 7:25 do 8— złr.; proso od 7:10 do 7:50 
złr.; jagły od 12:50 do 13:25 złr.; tatarka od 7:80 
do 8'10 złr.; rzepak od 12:25 do 1250 złr.; ko- 
niczynę czerwoną od 45:— do 54— złr.; białą 
od 35.— do 50.— złr. 


wicy ma być p. Jaworski. 
mierza między austryacką 


oparte na wzajemności. 
Wiedeń 24 marca. 


formy cłowej i taryfowej, 


Artykuły w dziale „Nadesłane'* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


szedł do sfer rządowych, 


NADESŁANE. 


NG | Suknie łykowe z surowego jedwa- 


Koncert jra (całe Paagi 2 30 r e go- 
A » Rigg 2 „gy ż ową suknię, tudzież cięższe gatunki rozsyła 
pani Amelii Joachim seler i Rappoldi-Kahrer przy zakupnie najmniej dwóch sukien z opłatą cła 


do domu skład fabryczny jedwabi ©. Menne- 
berg (król. nadworny dostawca) w Zurychu. 
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 


Giersa jest bardzo mocne, 


Dzień sk Jose EM "R 
zień w dzień koncert dobry i zajmujący, to nie przez niego steru polityki 


bywała rzecz w Krakowie. Pani Amelia Joachim jest 


to śpiewaczka najzupełniej nie młoda, dlatego o świe- |do Szwajcaryi. (212 1-6) 
żości głosu niema u niej mowy — ale szeroka skala, | -qweswuuewezs a 
wiele siły, a przedewszystkiem muzykalność niepospo- NADESŁANE. (713-1-6) 


lita, składają się na całość prawdziwie artystyczną. 
W pieśniach leży główna jej siła, dlatego pieśni Szu- 
mana i „Król dębów* Szuberta najwięcej zasługują 
na pochwałę. Pieśni dziś wszyscy aż zanadto śpie- 
wają, isądzą, że wolno w nich w imię ekspresyi po- 
mijać potoczystość, że wolno oszpecać istotę głosu 
przesadnem wygłaszaniem tekstu — i dzielić głos na 
jakies cząstki spazmatycznie porozrywane. Dlatego 
pieśń istotnie artystycznie zaśpiewana należy do do- 
syć rzadkich wypadków, nawet w ojczyznie jej, t. j. 
w Niemczech. Pani Joachim należy do starszej szkoły, 
t.j. do takiej, która stronę wokalną umiała w całej 
pełni utrzymać i pogodzić z jasnością wymowy. To 
też w pieśniach Szumana i Szuberta czuje się zu- 
pełnie na swoim gruncie, bo też i pieśni te nie żą- 
dają od artystki rzeczy leżących po za muzykalnemi 
granicami. Nowszy zastęp niemieckich kompozytorów 
pieśni stracił z oczów te granice i żąda ekspresyi 
tak nieraz dziwacznej, a wysuwa słowo tak jaskra- 
wie naprzód, że wskutek tego wytworzyły się zu- 
pełnie błędne wyobrażenia o stosunku muzyki do sło- 
wa, powstała w deklamacyi jakaś astmatyczność, która 
raczej komiczne aniżeli potężne czyni wrażenie, To 
też pieśni śpiewane przez p. Joachim, bez względu 
na głos nieco tubalny, sprawiają dziś jeszcze wraże- 
nie niepospolite — i w wykonaniu ich dopatrzeć się 
można prawdziwej artystki, która i pouczyć i najzu- 
pełniej zadowolić może, 

Pani Rappoldi-Kahrer należy do świetnych piani- 
stek. Technika jej znaczna i bardzo gładka, tou pię- 
kny, chociaż mniej w odcienia bogaty; styl czysty, 
wszędzie poprawny a nieraz wyborny. 

Zamiłowanie w grze za pomocą ręki wgiętej, wy- 
tworzył pewien niepotrzebny zupełnie skurcz, który 
utrudnia wydobycie pianissima. Variations serieuses 
Mendelsohna wykonała artystka bardzo pięknie — za 
to polonez Chopina z introdukcyą spianato wcale nie 
ładnie wypadł. Rytmiczna strona połamana, zrobiła 
z tej kompozycyi jakąś fantaskę polonezową, pod- 
czas gdy cały utwór, z wyjątkiem kilku większych 
melizmów, traktowanym być powinien z rytmiczną ści 
słością. Ślicznie wypadło Presto SŚcarlattego, Etiuda 
Liszta i Impromptu Szuberta. Rapsodya Liszta, prze- 
robiona ze znacznemi zmianami na czysto fortepia- 
nową, straciła jako kompozycya na tej przeróbce, ale 
dała pole do popisania się artystce z ogromnym ma- 
teryałem technicznym. f 

Publiczność wynagradzała obie artystki entuzyasty- 
cznemi oklaskami, szkoda tylko, że nie wynagrodziła 
liczniejszem zebraniem się. Franciszek Bylicki. 


zupełnie zdrów. 


FRANZENSBAD 


ME" Zobacz ogłoszenie. "SB 
zy 


Ostatnie wiadomości. 


ciw Rosyi, oświadczając, 


roszczeń. 


Ze Lwowa piszą do Poł. Corr., że N. Pan z po- 
wodu wiadomości o szczególniejszej nędzy panu- 
jącej w niektórych okolicach Galicyi, kazał sobie 
przedłożyć dokładne przedstawienie stosunków ce- 
lem ewentualnego udzielenia wsparcia z swej pry- 
watnej szkatuły. 


Egipta. 


SR ocz podpisania tego traktatu. 
O naradach Koła polskiego nad przedłożeniem 

w sprawie ugody z koleją północną, otrzymaliśmy 
od naszego korespondenta obszerne sprawozdanie, 
którego atoli dziś dla braku miejsca zamieścić nie 
możemy. Notujemy tylko krótko, że p. Hausner 
oświadczył się przeciw niniejszemu projektowi u- 
gody, gdyż nie zapewnia on rządowi należytego 
wpływu na ustanawianie taryf; p. Chrzanowski 
krytykował niektóre postanowienia ugody, a szcze- 
gólnie pragnie usunięcia podziału nadwyżki z do: 
chodu ponad 100 złr. od akeyi między kolej i 
skarb państwa; p. Lewakow ski wniósł, aby Po- 
lacy głosowali za wnioskiem Herbsta; p. Czarto- 
ryski oświadczył, że w obecnem położeniu rze- 
czy, gdy posłowie polscy zasiadali w kcmisyi ko- 
lejowej i w podkomitecie, niepodobna jest prawie 
głosować przeciw wejściu w szczegółową dysku 
syę nad przedłożonym projektem. 

Za przejściem do szczegółowej dyskusyi prze- 
mawiali także posłowie: Stadnicki, Jaworski, 
Abrahamowicz, Grocholski, a w końcu i 
referent Biliński. Znaczną większością głosów 
uchwaliło też Koło przyjąć zaprojektowaną ustawę 
za podstawę do dyskusyi szczegółowej. 

W niedzielę rozpoczęły się w Kole szczegółowe 
rozprawy nad tym przedmiotem. Na tem samem 
posiedzeniu poświęcił prezes Koła p. Grocholski 
gorące wspomnienie zmarłemu posłowi Rayskiemu 
i wyraził również głęboki żal, z powodu zgonu 
zmarłego w Poznaniu Władysława Niegolewskiego. 


ciągu dyskusyi jeneralnej 


Czartoryski i inni. 


Lwów 24 marca. Wydział krajowy rozsyła 
już pieniądze na zasiewy wiosenne. Dziś wyasy- 


Powiślu, około 200.000 złr. 

Wiedeń 24 marca. ©) Mimo wielkiego znu- 
żenia całej Izby będą się znowu odbywać po dwa 
posiedzenia codziennie, gdyż inaczej nie mogłyby 
bodaj najkonieczniejsze ustawy zostać załatwione 
Rząd spodziewa się, że Izba zdoła jeszcze uchwa- 
liść nowelę należytościową w nowej redakcyi. 
Względem ustawy o regulacyi rzek galicyjskich 
toczą się obrady, które pozwalają się spodziewać, 
że tymczasowe, możliwie najkorzystniejsze wyjście 


nie ucierpiała, przez odroczenie ustawy do jesieni. 
Jeżeli i we środę (święto) będzie posiedzenie, to 
zapewne we czwartek wieczór zostanie ugoda z ko 
leją północną załatwiona. Móweą jeneralnym pra- 


Wiedeń 24 marca, -(W) Rząd francuski za- 
pocztowych kas oszczędności zawiązać stosunki, 


Na kongresie rolniczym 
wnioski Pilata zostały przyjęte. Dziś sformułował 
Karol Schwarzenberg potrzeby rolnictwa w sześciu 
kierunkach, a mianowicie zaznaczył potrzebę re- 


wodnych, kanała Danaj.Łaba, potrzebę rolaiczych 
kredytowych i melioracyjnych banków, reformy 
podatkowej i wyższego wykształcenia fachowego. 

Stadnicki w imieniu Towarzystwa krakowskiego 
powitał z uznaniem ten program i wyraził życze- 
nie, aby program ten w całej swej osnowie do- 


borczych, i aby posłużył jako program wyborczy. 

Wiedeń 24go marca. © Wiadomość podana 
z Wiednia przez Daily Telegraf, że p. Giers ma 
ustąpić, gdyż w sprawie afgańskiej dzieje się wiele 
rzeczy wbrew jego zamiarom i woli, uważają tu- 
taj w sferach dyplomatycznych za zupełnie bez- 
podstawną. — Przeciwnie sądzą, że stanowisko p. 


same tylko powodzenia zapisuje, a sprawy afgań- 
skie wchodzą tak widocznie w cały plan akcyi 
rosyjskiej po zjeżdzie w Skierniewicach, że żadna 
wątpliwość nie jest tutaj dopuszczalną. Telegram 
Daily Telegraf jest według zdania kompetentnych 
ludzi, niendałym angielskim ballon d'essai. 
Berlin 24 marca. Cesarz niemiecki jest już 


Londyn 24-.go marca. Tutejsze półurzędowe 
dzienniki piszą w tonie bardzo namiętnym prze- 


uniknioną, jeżli Rosya nie wyrzeknie się swych 


W gabinecie panuje podobno różnica zapatry- 
wań. Gladstone oświadczył, że Izba niższa musi 
przed świętami Wielkanocnemi obradować nad kon- 
wencyą w sprawie egipskiej i dodał, że niema 
już innego środka zapobieżenia zbankrutowaniu 


Masurus basza podpisał wczoraj konwencyę 
egipską, ponieważ nadeszło już zezwolenie mo- 
carstw kontynentalnych, dopuszczające Turcyę do 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 24 marca. Z Izby deput. W dalszym 


z koleją północną, postawił Zallinger ewentualny 
wniosek, żądający odroczenia tej sprawy na wy- 
padek, gdyby wniosek komisyi mniejszości, żąda- 
jący przejścia do porządku dziennego, został od- 
rzucony. Wniosek ten poparty został przez całą 
lewicę i centrum. Dyskusya została zamkniętą. 
Jako mówcy jeneralni przemawiali Jaworski (za) 
i Russ (przeciw). Posiedzenie trwa dalej. 
Wiedeń 24 marca. W komisyi dla regulacyi 
rzek galicyjskich zaproponował Zeithammer za 
zgodą hr. Taaffego, aby ze względu na zbliżają- 
ce się zamknięcie sesyi Izby wstawić w prelimi 
narz na r. 1885 kwotę 500,000 złr. na regulacyę 
rzek w Galicyi. Na najbliższem posiedzeniu będzie 
komisya obradować nad tym wnioskiem. 
Wiedeń 24 marca. W obchodzie pogrzebo- 
wym dep. Rayskiego wzięli udział ministrowie Zie- 
miałkowski, Prażak, Dunajewski i Pino, Dr Smol- 
ka, wiceprezydenci Izby, wielu deputowanych, ks. 


Wiedeń 24 marca. Fremdenblatt oświadcza, 
że wszystkie tendencyjne doniesienia, które chcą 
Austro- Węgrom insynuować akcyę twojenną i chęć 
zaboru na półwyspie bałkańskim, są zupełnie bez- 
podstawne. Fremdenblatt odpierając stanowczo te 


pogłoski, dodaje, że rząd, równie jak i ludność 
uznaje potrzebę pokoju i pragnie szczerze, aby 
niezakłócony pokój i porządek panował na pod- 
stawie istniejących traktatów. W tendencyi tej 
doznają Austro-Węgry poparcia ze strony pokojo- 
wej polityki trzech cesarstw, a'w innych państwach 
znajdują Austro-Węgry pod tym względem równo-. 
myślących i wiernych sprzymierzeńców. 

Dubrownik 24 marca. W deputacyi, która 
w Gravosie powitała Arcyks. Rudolfa i jego mał- 
żonkę, reprezentowane były wszystkie wyznania 
religijne w Hercegowinie. Do deputacyi tej nale- 
żeli katoliccy, prawosławni i mahometańscy do- 
stojnicy kościelni, tudzież wybitniejsze osobistości 
z pośród ludności hercegowińskiej, a między in-- 4 
nymi znany pop Simuniez, oraz bracia Mijat i — 
Pero Radowicze. Pero Radowicz był dowódcą 
powstańców; w ostatnich czasach został przez Ce- „2 
sarza ułaskawiony, ślubując uroczyście poddanie z. 
się. Burmistrz Mostaru złożył hołd w imieniu ca- zj 
łej Hercegowiny i wyraził życzenie, aby Arcyksię- 
stwo niebawem odwiedzili Hercegowinę. Areyks. 
Rudolf podziękował i przyrzekł, że o złożonym 
hołdzie zawiadomi Cesarza, i z każdym członkiem 
deputacyi rozmawiał w jego ojczystym języku. z 
Deputacya pożegnała Arcyksięstwo wśród entuzy- ga 
astycznych okrzyków: „Živio!“ na cześć Cesarza Ra 
i domu cesarskiego. Ri 

Dubrownik 24 marca. Arcyks. Rudolf i jego 
małżonka, podejmowani z owacyami, odbyli wycie- 
czkę na dolinę Ombli, gdzie przyjęcie ze strony 
ludności miało prawdziwie patryotyczny charakter. 

Spalato 24-go marca. „Miramar“ przybył tu 
rano wśród deszczu z Arcyks. Rudolfem i jego 
małżonką. 

Rzym 24 marca. (Z senatu). Odpowiadając na 
interpelacyę w sprawie kolonialnej polityki Włoch, 
zaznacza Mancini alians Włoch z mocarstwami 
centralnemi tudzież alians lub przynajmniej dobre 
porozumienie z Anglią. Wspólna lub równorzędna 
akcya z Auglią nie sprzeciwia się aliansowi z Niem- 
camii Austro- Węgrami, ale uzupełnia go i jest najwię- 
kszą rękojmią dla utrzymania pokoju europejskiego. 
Włochy nie zgodziły się w r. 1882 na bezwarun- 
kową interwencyę w Egipcie, ponieważ nie chciały 3 
przyjąć na siebie zobowiązań, któreby mogły obra- 
zić stypulacyę z Niemcami i Austro- Węgrami. Tej R 
polityce trzeba zawdzięczać, że obecnie wraz z an- 
gielskimi książętami wziął także i książę włoski 
udział w wielkiej uroczystości pełnego sławy Ce- 
sarza niemieckiego, który reprezentuje nietylko 
zwycięstwa swego ludu, ale i pokój europejski. 
Rząd wyśle posiłki, gdyby się one okazały po- 
trzebnemi dla zabezpieczenia terytoryam okupo- 
wanego. KE 

Londyn 24 marca. W Izbie niższej oświad- í 
czył Fitzmaurice, że porozumienie z Rosyą co do ai 
pozycyj rosyjskich i afgańskich wojsk nie „jest 53 
ujęte w formalay dokument. Pauncetote i Wilson = 
zamianowani zostali delegowanymi angielskimi 2% 
na konferencyę w sprawie kanału sueskiego. i. 

Londyn 24 marca. Rozdzielona dziś kore- 
spondencya dyplomatyczoa w sprawie egipskiej 
tyczy się rokowań względem zebrania się komi- 
syi dla kanału sueskiego. Granville podniósł prze- 
dewszystkiem zarzuty przeciw zebraniu się tej 
komisy! w Paryżu i zaproponował Londyn na 
miejsce zebrania. Waddington odpowiedział, że 
Francya, Niemcy i Austro-Węgry nie zgodziłyby 
się na zebranie komisyi w Londynie, poczem 
Granville oświadczył, że zgadza się na Paryż. |. 

Londyn 24go marca. Z Kalkuty donoszą, że 
wicekról udał się do Rawil-Pindi, gdzie spotka 
się z emirem Afganistanu. z 

Kair 24go marca. Wolseley uda zę 
sztabem jeneralnym do Dongoli, doką 
też prawdopodobnie i ks. Hassan. ; 

Waszyngton 24 marca. Cleveland zamia- 
nował senatora Phelpsa posłem w Londynie, se- 
natora Maclane posłem w Paryżu, a senatora Pen- 
dletona posłem w Berlinie. 

O EEK, 

Kursa. - Wiedeń 24-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83:25 — 5%. — Renta 
papier. nieopodat. 98 95. — Renta srebr. 83:60 — 
Renta złota 108 80 — 6°% Renta złota węgierska 4 
— 49%, Renta złota węgierska 9920 — PQ 
Losy z r. 1860 139-20. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 863-— — Akcye kredyt. 301 40. — Londyn 
12420. —Napoleony 9-794. — Lombardy 139%*—. 
Losy roku 1864 17175 - Akcye Kolei Karola 
Ludwika 26675. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- U 
niowieck. 23275. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
17550. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 40.— 
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przedewszystkiem na 


żeby rzecz sama nic 


a francuską instytucyą 


potrzebę nowych dróg 


parlamentarnych i wy- 


gdyż od czasu objęcia 
rosyjskiej, polityka ta 


że wojna będzie nie- 


jutre ze 
uda się 
nad projektem ugody 


Z powodu święta uroczystego następny Nr. 
„Czasu“ wyjdzie we czwartek 26 b. m. wieczór. 
O NZ O AYO a 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Środy 25 Marca 1885. 


Za duszę ś. p. 


Stanisława Brandysa 


odprawiorą zostanie 
we czwartek dnia 26 marca b. r. 
o godz. 10ej 
jako w rocznicę zgonu 
w kościele Archipresb. N. M. Panny 


Msza święta 


na którą Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza się. 


Już wyszedł numer okazowy 
najtańszego tygodniowego pisma (od 
1go kwietnia) p. 't. 


„Kuryer świąteczny”. 


Zamieszeza artykuły wytrawnego pióra, 
treści poważnej i humorystycznej. Nieza- 
leżnie cd odcinka — BEZPŁATNY 
DODATEK powieściowy w ar- 
 Kkuszach dla Abonentów. (878) 

Korespondencye, sprawozdania teatr. itd. 
mag” Wychodzi każdej niedzieli rano. 
Przedpłata wynosi: w Krakowie 
miesięcznie 45 ct., kwartalnie złr. 1:25: 
po za obrębem Krakowa 1 we wszystkich 
_ krajach miesięcz. 55 c., kwart. złr. 1-50. 
Listy pieniężne lub przekazy najlepiej 
posyłać bezpośrednio pod adresem: 

 Administr. Kur. świąt. Kraków. 


Komitet Towarzyst. Opieki szpitalnej 
dla dzieci w Krakowie 
zaprasza wszystkich członków tegoż To- 
warzystwa na ogólne roczne ze- 
branie we czwartek dnia 26 marca 
b. r. o godzinie 4ej popołudniu, w sali 
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku poboż- 
nego przy ulicy Siennej. (825) 


do 1 dziecka, 


Poszukuje się za bonę jaj 4x: 


wczynki, pod bardzo korzystnemi warunkami. — 
Odpisy świadectw i koniecznie fvtografig, nade- 
słać do p Oskara de Rohna, ul. Pańska Nr. 40, 
w Czerniowcach na Bukowinie. [826 1-3] 


Świeże nasiona 


najlepszej produkcyi — z poręczoną siłą 
kiełkowania — poleca handel p. f. 


J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie. 
Cenniki na żądanie darmo.  (824-1-6) 


Cztery folwarki 


w najlepszej glebie, w pow. Krakow- 
skim położone, z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez takowego, są od 
dnia 1 lipca b. r. do wydzierżawienia. 

aF- Bliższej wiadomości 
udzieli kancelarya Dra 
Władysława Lisowskie- 
go w Krakowie. (3827-16) 


Kwity wygrania 
po 20 marek za zaliczką bez ża- 
dnej dalszej dopłaty, ważne na 35 ciągnień 
podczas roku z głównemi wygrane- 
mi więcej niż A '/, miliona marek 
i bardzo wielu pobocznemi i środkowemi 
wygranemi rozsyła 


Lotenbank Fortuna Fischer 


w Amsterdamie, Heerengracht. 

W kwietaiu odbęda się 3 cia- 
gnienia z wygranemi 350,000 
marek. 

Wykazy wygranych co miesiąc darmo i 
opłatnie. (8483-1-3) 

S$" Zo względów oszczędności za por- 
to można wysyłać 12 złr. za sztukę z Au- 

| stryi Węgier do n:szego korespondenta 


Engel & Co. Bankgeschäft, Köln. | 
"2 AGS. EPEREMKENCE M 
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= połyskowy lakier = 
na podłogi 


bezwonny i szybko schnący. 
Nadaje się z pcwodu swych praktycznych 
przymiotów i prostego użycia do pokosto- 
wania podłóg. Jest do nabycia w różnych kolo- 
rach (powlekających jak barwą olejną) i bez bar- 
wy (tylko połysk nadający). — Powlekania na 
próbę i opisy użycia w składach. 
Franciszek Christoph 
w Berlinie i Pradze, 
wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego 
połyskowego lakieru na podłogi. 
Skład w Krakowie u pana Stąnistawa 
Feintucha. (877-2-6) 


TĘ WORKI PRZECIW MOLOM 
(na rosyjski sposób) przeciw psuciu 
moli fater i sukien. 


| a 


od dawna 
uznany wy- 
nalazek., — 
W worku zmie- 
ści się jedno 
lab kilka futer. 
Nie ma kosz 
iów przecho- 
wania Z.wsze 
na podor: dzin. 
Bezpie- 
czeństwo 
= przed zara- 
źzliwemi chorobami przez usunięcie, 
zbliżenie innych futer. (708 4-14) 
Ot 3 złr. wzwyż. — Cenniki opłatnie. 


PAGET 6 (o. w Wiedniu, I., Riemergasse 13. 
Czcionkami Drukarni „Czasu“: 
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Schulz & Stachowicz P CUKIERNIA WARSZAWSKA 


polecają swój % Adama Roszkowskiego w Krakowie 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH, w Rynku głównym, róg ulicy Szewskiej. 
zaopatrzony w świeżo nadeszłe 


NASIONA I WYSADKI LESNE 
przesyła za zaliczką ra wszystkie stacye poc a 
i kolei galicyjskich Leśnictwo Zassów pod 
Czarna. Nasienie sosuy złr 1-45. świerka ðu e. 
za funt. Roczne pięknie wyrosłe wysadki sosno- 
we 90 et. za 1009 sztuk. (182-5 10) 


a. miami 


Sł;nnie uznany 


wyciąg olejku do uszów 


e. k. sekundąryusza Dra. Schipka, który każdą 
głuchotę, niepochcdzącą z urodzenia wyle za, 
szum w uszach, kTócie w uszach, cie- 
ezenie z uszów i t. d. prawia zawsze naty- 
chmiast usuwa. jest prawdziwy z opsem u 
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Prawdziwe zateckie 


ZĘ 


zg" 


KR 


towar „| Doznawszy łaskawych względów Szanow. Publiczności poprzednich łat, 3%, |życia za nadesłaniem 1 złr. 50 ot. do nabycia w k - 
ka ya praeent, sman ! polecam również na nadchodzące święta Wielkanocne moje wyroby, miano- ą,;|3lównym składzie J. Löbla VAr sadzonki chmielowe. 
> jowe Arazo- WIEKI wicie: Baumkucheny całe i na funty, torty w kilkunastu gatunkach, Łał s Kanapa Kika Sn a A0A ARA | |. Schwager & Söhne, produ eni chmielu 
i gustownym wyborze.  (798-6-36) mazurki, baby podolskie i zwyczajne, serniki, przekładańce u E ma r” Ró E E g |i handlarze hfi eap Gane y a0 c dl 
Ceny nader przystępne. i mako » niki. a El ea A Ahi jalowe sa- 
7 POYSSE Moją cukiernię zaopatrzyłem również dla dogodności Szanownych Pań wy pogo ae A oiei e payida Sae Kie aa ATN 58) 
WEYLA stołek Gospodyń w rozmaite cukry do ubierania ciast, jakoteż do przybrania sto- 4,, osłabienie, "wywołane e A S. AESA AAC 


łów z święconem, w wielkim wyborze baranki białe i czarne, jajka, 
oraz wielki wybór konfitur, masy migdałowej i orzechowej. 
do opalania. €.na 20 zł. Wszelkie zamówienia przyjmuję tak w miejscu jak i na prowincyą, 


ZETGiowik wody holni nit ręcząc za punktualne wykonanie. 
ij: 7 Adam Roszkowski. 


kąpiel ciepłą 30°. z (828-1 5) 
KICZ Or W 


Obszerne illustrowane cenniki darmo Wanny ką- ję 2 1 OOOO £ e” € OGOLE OCZ 2 


pielowe, klozety itp. Le Weyl w Wiedniu, 
PRE 
| FRANZEN SBAD w Czechach. 


Wallfischgasse Nr. 5. (668-17-30) 
Bezp: średnie połączenia k: leja oi z wszystkiemi stolicami stałego lądu. Pora cd 1 maja 
čo 15 paźoziernika. Szozawiki żelaziste, zawierające sól glaabersk;, bardzo dobre pułą- 
czenie wzmacniajsc'go żelaza z łatwo rozpuszczającemi się solami. — Kąpiele żelaziste 


przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych i wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 
miach rozszerzona książka z ryci- 
nami: 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 


Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpien, a przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłutna prze- 
syłka w kopercie przez Verlags-Magazin 
Br. Bierey w Lipska, Neoumarkt Nr. 17. 

W, Krakowie do gubycia w księgarni 


a 
» 


AACKICH 


100 Zir. W. R. 


zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego uznanego środka na odgniotki 
„„lśieralyn** aptekarza Schnełda niewy- 
gubi odgniotków zupełaie bez bólu, bez pie- 
czenia i krajania. (306-4-9) 
Tylko prawdziwy z St. Georgs - Apo- 
theke Maksa schneida w Wiedniu V. 
Wimmergssse 88 (gdzie wszelkie pisomne 
zamówienia adresować należy) w Mrakowie 
u apt. E. Stockmara. Cena '/, 1 złr., '/, 60 €., po- 
cata 10 c. więcej Nalvży żądać tyko „„Hera- 
lyn** aptekarza Schneida | wystrzegać SIĘ 
przed naśiadowaniami i p: dovnemi środkami. 


kapielowy 


KARZOCKAJEA 


w 
x 


* 
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Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżn. 


PRECZ ZE SIWIZNĄ 


| MELANOGENE 


| | 


pieniąoe, wedle najnowszych balrevleg'czn postępów gustownie urządzone, szczególniejsze- J. M. Himmnelblsua. (71-18 15) 7 ý j j 
WYBORNA FARBA DO WLOSÓW go skuku lecze ia jomiędzy z anemi kępielami mułowemi, kąpiele obfite w gaz, kwas wọ- ROA CRS WIEŻ Ważne dla Panów majstrów 
P. DICQUEMARE starszego glowy Í parowe. Skut czne w niedokrewności. blednioy, we wszystkich słabościach tworzenia krawieckich 

CHEMIKA W ROUEN (Francya) się kr», orgaców trawienia i brzuszaych, w słabościach kobiecych, w przerwanych czyn- PRAWDZIWE ź 


Skład fabryczny materyj sukien- 
nych Jana Giiazberga w Gracu roz- 
syła zupełny zbiór najmodniejszych 
materyj na Sax: ARETA 

suknie męzkie i dziecinne 
po najtańszych stałych cenach. 

Nadchodzące potem zamówienia bę- 
dą natychmiast za zaliczką należy- 


nościzch mięśni i nerwów, w pozostałych wypooinach i osłabieniach po wszelkich ciężkich 
chorobach. Cztery wielkie łazienki przeszto z 510 gabinetumi kąpielowe ni. — Wspaniałe 
mił» powietrze gorskis, wystawnie urządzone hotele i domy prywatne, wieki salon leczni- 
ozy, do rozmowy i ozytelnia, bale. z brania, koncerta. teatr, wyborna orkiestra k,pielowa 
vTvmaszek) liczna wyoteozki Katolicki i protestanoki kościół, izraelioka bóźn oa, nabożeń- 
stawo prawosławne i anglikańskie. Liczba gośe: kspielowych +020 

Rozsy:ka wód mineralnych Eger-Franzensbad (F anzeus-, Salz -, Wiesen, Neuqu*lie 
i kalter Sp ude!, własność miasta Chsba (Eger), rozpoczyna się w mareu a kończy w listo- 
padzie i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamów.euia na te wody, jax i na Franzens- 
badzki muł minersiny i sól mułową uskuteczn ć można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub 
w składach natura. nych wód mineralnych po wszystkich wię:szych m.asta h. Pr spvktów o ką- 
p elasch i broszury o znakomitej skuteczn ści słyunych wod mineralnych Eger-Franzensbad 


W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie- 
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
mi dotychczas w użyciu. 
Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W Krakowie w aptekach 
PP. Trauczyńskiego Redyka i w 
składach perfum Fentza, etc. 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuoiu 

krwi. 


KI O KE KH rI 


a KI KI EX O udziela się darmo, (712 1-6; ści k (7190-4-6) 
: : : Pee Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- |(OŚCI wykonane. 
Mogistrat jako zarząd mi Dyrekoya rozsyłki wód Inych SOWY W. k 
(83-14- iiini kapisiowogo PLK WEG ae Eger 14749 kład lin aptekarza, 30, ulica Louis ie Grand, — w KRA. Adres: Johann Giinzberg 


w Franzensbad. 


7 ki i : 
sgp madi aod tkana! TI Maer |in Graz, Steiermark. 


Fabryka parowa cykoryi = 
i surogatów kawy. 


Antoni Rozmanit w Krakowie 


poleca eyKkoryę pragską gorzką wyrabianą z krajowego surowego mate- 

ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści: 

wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znauemi 
fabrykatami tego rodzaju. 


Tudzież kawę śrutowa francuska czyli cykoryę śratową preparowaną 
na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo- 
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śratu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno - czer- 
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-16-25) 


Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdonia. 
Dra Wruna 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłacznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym 
sposobem nsunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencyg), a u 

1 kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich zbcczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyazdań sa- 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. 156-18 42) 

Żaden środek znany w medycynie nle wylecza tak pównić í zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poryczona. 


P RZECI katarom, grypie, 


zapaleniom gar 

dła, piersi i w o- 

góle kanałów oddechowych PASTA i SY- 

ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU. 

Nie zawierają ani opium, ani morfi- 

ny, ani RE i mogą być przepisywa- 
ne bez obawy dzi 


SPRZEDAŻ. 


Za zezwoleni:m fabryki sukien 1 towarów z wełny owczej L... wysp zadanych bę- 
dzia 4,000 kompletnych, pięknych, gustownych, modnych materyj z 
prawdziwej wefny owczej na 


ubrania męskie wiosenne i letnie. 


Każda materya pa ubranie składa sę z prawdziwej, doskonałej berneńskiej 
lub reichenberskiej materyi z wefny owczej na surdut, spodnie i kami- 
zelkę, wystarczające, nawet dla osób wysośiego wzrostu. Materyo te są w najświeższych, 
najmodniejszych barwach, jak: szare, bruuatne, nieb.eskie, mieszane, czarne, w paski i wzo- 
rzyste Dr wyboru dwa gatunki z któcych I kosztuje 6 złr., a II (875 1-3) 


NG tylko 4 zir. 50 ct. ZĘ 


J~ Pieniadze zwracam natychmiast, "ZR 
jeżeli się komu przystana materya niespodoba. P.óvki nie mogą być posłane, Zamówienia 
z prowincyi wykonywam za zaliczką pocztową. Prócz tego jest jeszcze do sprze- 
dania 400 sztuk 5 Tokci dług., 2 '/, szer. bardzo pięknych, szarych, bru- 
3 nainych, drap, 3 ` 
pledów podróżnych z prawdziwej wełny owczej 
po złr. 8-560 Sam surowy materyal więcej kusztował, dlatego wszystko jest na pół darmo. 
Adres i jedyne miejsce zamówienia: 


GENERAL-AGENTUR INLANDISCHER TUCHWAAREN 
J. W. Rabinowicz, Wien 


IL, Schiffamtsgasse Nr. 20. 


ieciom cierpiącym na ko- 
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa. 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 
i K. Wiszniewskiego. (31-8-9) 


TEOT 
zdoła jawa 


kawa smaczna, 1 woreczek 5 kilo 7 złr.; 
Cuba kawa zielona, 1 worecz. 5 kilo 6 złr. 
50 e; pomarańcze czerwone koszyk 45 szt. 
złr. 1 c. 90; wino Malaga, stare, naturalne 
słodkie, baryłeczka 4 litry 6 złr. opłatnie, 
z ocleniem, za zaliczką. (740-3-5) 


Giuseppe Lichtenstern w Tryeście. 


wyroby E_ poręczone prawdziweł Wyroby 
paryskieg i najlepsze r paryskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złe., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUNKMTUALNNIE za zaliczką lab za 
gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 
SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 


H i H ärntnerstrasse Nr. 14% w Bazarse (710-55-, 
Ww Wiedniu, i Freiung 2 w Razarze bankowym, 


BS” OSTRZEGAM przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kopców galanteryjnych, 


ZZ) Ś 5 
CHOROBY ZARAŹLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (lisz- 
aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spowodowane zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzinienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 


Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej f r Ą À 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu. Cena pudełka z dokładnym opisem i złr. 80 cent. Gag 
żadną metodą lekarską, leczą sie przez użycie. Składy w Krakowie utrzymuje w. Redyk, apt. we Lwowie è. Kucker, w Czer- 


niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedziu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


Molla proszki Seidlickie. 


BISCUITSE: OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 


|| MARLANDZKA 
| bawełna i nici szpulkowe. 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalec: yd 
«nt przeszło 60 przez pd ia N rez ze w Odznaczone na p owszechnej 
tezniejszy znany dotąd środek przeczys czający krew, jest / i 
jedynem w całym Świ6Gla: jakie sta a okej a wystawie wiedeńskiej f paryskiej i i 
nione ty tulpi oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej pierwszemi medalami. y KO praw ZIwe 5 
skuterznose 2 z 
a Ogólnie lubione z powodu doskonałego =— —— 


Padl dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt 


nn, 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 


Bow r ra alaa As e E A irene sa minerały 14 gatunku, — BĄ do nabycia we wszystkich t ł i firma 
a po z ac cze rzy strzegają, że S i 

wszystkie powpódiośa chorobliwe nikną i zdrowie, choćby handlach hurtownychi znacznych Z a WE | 1 
nsjimocn'ej podkopane e ie i ieczysze 5 A e iig 4 

krwi, POLNY % ORE to AAE EARE handlach częściowych panstw Trwały i pewny skutek tych pro- 


austry acko-węgierskiego. Znak fabryczny 
Skład w Wiedniu: Mathias Salcher & Söhbnə, I., gia nici szpulkow. 
W.rderthorgasse Nr. 2a. (163-,2-14) 


„| szków w najuporczywszych cire- 
pieniach żołądka i trze- 
wiów brzusznych, kurczach 
żołądza, zafegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi 1 hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
: kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym pr. szkom obszerne wzięcie. 


MaG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryśw. 


Dostać można we LWOWIE w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (440 6-, 


Ad PAPEFY | 


Znak fabryczny 
dla weti; 


od najtańszych tapet naturalnych, aż do najlepszych wykwin- 
tnych skórzanych i gobelinowych imitacyj, 


poleca 


ANT. ZEMAN w PRADZE, 
ulica Ferdynandowa Nr. 17. 


IÇ Bogata kolekcya wzorów na żądanie opłatnie. 


Jako wcieranie do skutocznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy wo wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wizodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszaa z doskonałym opisem 8) cent. 


ug o "B 


goi OT mł 
giej tranowy M. Krohn & Co. 
i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 


w Bergen (w Norwegii). 
tudzież dla popra- 


(802-3-5) 


EEEIEE 


| MASA POŁYSKUJĄCA do ZAPUSZCZANIA PODŁOGI. 


z preparatem gumowym. 

| Ta masa połyskująca do zapuszczania podłogi jest zgęszczoną farbą woskową, 
która przy starannem przechowaniu nigdy się nie psuje i służy rozpuszczona w wodzie dv natychmia- 
stowego przyrządzenia najtańszej powłoki woskowej, która ma bardzo piękny i utrzymujący połysk, 
niesprawia żadnego kurzu i jest bez woni. 

Ta masa połyskująca do zapuszczania podłogi wyrabia się w czterech odcieniach : Nr. I. blada, 
Nr. II. jasna, Nr. III. jasnobrunatna, Nr. IV. ciemnobrunatna. 

Wszystkie te odcienia mogą być używane dowolnie na twarde i miękkie parkiety lub podłogi. 

Pudełko wystarcza na pokój 30 [] metrów przestrzeni i kosztuje 70 centów — 5 pudełek 3 złr. 20 centów — 
10 pudełek 6 złr. (803-3-5) 

Zamówienia na wszystkie strony wysyła 


wW. J. SFondraczek w Pradze. 


Najskuteczniejsąg 
ciw skrofułorń, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, 
wienra ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 


SERAN P Faora a W w o R wo Wd 2a td" RE ACZ 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


Mn m. - AE WEN 


yt) 


Sieniawa tato do NOS 4 cata a 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., — 
w BIAŁY É. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
Nablig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU Š. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — 
Í| w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, 

Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfarth, — w WUJNICZIJ C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. 4% n. _(111-38-) 


